
Zgon

ZAKOPANE
W niedzielę 27 grudnia 

1953 roku zmarł nagle w wie 
ku lat 59 jeden z najwybit­
niejszych poetów polskich 
Julian Tuwim.

Zgon nastąpił w Zakopa­
nem, gdzie poeta przebywał 
na wczasach.

Pogrzeb poety odbędzie się 
w Warszawie.

w sprawie konferencji ministrów spraw zagranicznych
MOSKWA (PAP).
Agencja TASS donosi: Dnia 8 grudnia Ministerstwo 

Spraw Zagranicznych ZSRR otrzymało od rządów Fran­
cji, Anglii i USA identyczne noty, stanowiące odpowiedź 
na notę rządu radzieckiego z 26 listopada w sprawie zwo­
łania konferencji ministrów spraw zagranicznych.

Dnia 26 grudnia Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR przesłało ambasadom 
Francji, Anglii i USA w Mo­
skwie odpowiedź rządu ra­
dzieckiego.

Nota rządu francuskiego z 
8 grudraia 1953 r. brzmiała:

Ambasada Francji przesyła 
wyraay poważania Minister­
stwu Sprarw Zagranicznych 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich i ma za­
szczyt zakomunikować co na­
stępuje:

Rząd francuski czuje się 
szczęśliwy, mogąc stwierdzić, że 
(rząd radziecki zgodnie ze swą 
•niO6ą z 26 listopada gotów’ jest 
wziąć obecnie udział w konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych Francji, Wielkiej Bry 
tanii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego. Rząd 
francuski wyraża nadzieję, iż 
konferencja ta umożliwi zjed­
noczenie Niemiec w warunkach 
wolności i zawarcie austriac­
kiego traktatu państwowego. 
Rząd francuski jest przekona­
my, że rzeczywisty postęp w 
uregulowaniu problemu nie­
mieckiego i problemu austriac­
kiego, które są szczególnie pil­
ne, przyczyni się do rozwiąza­
nia innych wielkich zagadnień 
międzynarodowych, łącznie z 
kwestią bezpieczeństwa w Eu­
ropie. W związku z powyższym 
rząd francuski stwierdza po­
nownie, że dobrowolne zrze­
szenie się wolnych krajów so­
juszu atlantyckiego, jak rów­
nież polityka różnych państw 
europejskich w dziedzinie roz­
woju ich wspólnego dobrobytu 
n zapewnienia ich wspólnego 
bezpieczeństwa ma charakter 
wyłącznie obronny i jest ko­
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DO
III KONGRESU
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
INDII

MADURAI
Drodzy Towarzysze!
W imieniu Polskiej Zjedno 

czonej Partii Robotniczej 
przesyłamy Wam serdeczne, 
braterskie pozdrowienia i ży­
czenia pomyślnych obrad.

Polskie masy pracujące wy 
soko cenią wielki wkład, ja­
ki wnosi lud Indii do świa­
towej walki narodów o uda­
remnienie agresywnych pla­
nów amerykańskiego impe­
rializmu, o zapewnienie po­
koju w Azji i na całym świę­
cie.

Życzymy Wam dalszych 
sukcesów w dziele umacnia­
nia sojuszu robotników i chło 
pów, w dziele jednoczenia 
wszystkich sił patriotycznych 
i demokratycznych Waszego 
wielkiego kraju w walce o 
poprawę bytu najszerszych 
mas narodu hinduskiego i dla 
zwycięstwa sprawy pokoju i 
niepodległości narodów.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ
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lektywnym wkładem w dzieło 
pokoju.

Rząd ZSRR wyraził chęć o- 
mówienda możliwości zwołania 
konferencji pięciu mocarstw. 
Przewidziana konferencja czte­
rech ministrów spraw zagra­

Odpowiedź rządu radzieckiego 
z 26 grudnia 1953 roku

Rząd radziecki potwierdza 
odbiór noty rządu Francji z 
8 grudnia, stanowiącej odpo­
wiedź na notę rządu radziec­
kiego z 26 listopada br.

Rząd radziecki przyjmuje 
do wiadomości zgodę rządu 
Francji na zwołanie konfe­
rencji ministrów spraw za­
granicznych Francji, ZSRR, 
Anglii i USA w Berlinie. 
Rząd ZSRR potwierdza swe 
stanowisko, przedstawione 
poprzednio w sprawie zwo­
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych. Rząd 
radziecki ocenia znaczenie

Sąd Najwyższy Związku 
Socjalistycznych 'Republik Ra­
dzieckich po rozpatrzeniu 
przez specjalne kolegium 
sprawy grupy szpiegów 1 
zdrajców, na której czele stał 
Berła, skazał Berię i sześciu 
współoskarżonych na karę 
śmierci. Wyrok został wyko­
nany.

Za Jakie zbrodnie sądzony 
był Berła 1 jego wspólnicy? 
Co wykazał przewód sądowy?

Przewód sądowy, dokumen­
ty 1 dowody rzeczowe, zezna­
nia licznych świadków i ze­
znania oskarżonych, wykazały, 
że oskarżeni stanowili niebez­
pieczną grupę spiskową, która 
dopuściła się zdrady ojczyzny, 
dążyła do zagarnięcia w swoje 
ręce władzy w Związku Ra­
dzieckim i do obalenia ustroju 
radzieckiego 1 która związana 
była 1 działała od lat w intere­
sie zagranicznych kół Imperia­
listycznych.

Zatrzymajmy się przez 
chwilę na szczególnie odraża­
jącej postaci herszta zbrodni­
czej grupy — Beril, który ma­
skując się w ciągu lat z nie­
zwykłą starannością, oszuku­
jąc Partię 1 naród radziecki, 
zdołał uzyskać wysokie god­
ności państwowe i próbował Je 
wykorzystać przeciwko Partii 
1 państwu.

Jak wykazał przewód sądo­
wy, Berła jeszcze w roku 
1919 .znajdując się w Baku, 
w okresie walk miejscowego 
proletariatu z rządem nacjo­
nalistycznej partii burżuazyj- 
nej „Mussawat", będącej agen 
turą angielską — wstąpił do 
tajnej służby wywiadowczej 
mussawalystów, wypełniającej 
polecenia wywiadu angielskie­
go. Jak wiadomo, angielskie 
wojska Interwencyjne okupo­
wały w tym czasie republiki 
kaukaskie. Tak Berła nawiązał 
łączność z obcymi wywiadami.

‘ Następnie w ciągu długich 
lat Berła utrzymuje łączność 
z obcymi wywiadami, umac­
niając 1 rozszerzając głęboke 
zamaskowaną i zakonspirowa­
ną działalność. Udaje mu się

nicznych da możność każdemu 
jej uczestnikowi przedstawie­
nia swego punktu widzenia w 
tej sprawie.

Rząd francuski po odbyciu 
konsultacji z niemieckim rzą­
dem federalnym i z niemiec­
kimi władzami Berlina propo­
nuje, aby konferencja czterech 
ministrów spraw zagranicz­
nych rozpoczęła się 4 stycznia 
1954 roku w gmachu, z którego 
korzystała Sojusznicza Rada 
Kontrolna w Berlinie.

tej konferencji z punktu wi­
dzenia możliwości osiągnię­
cia rozładowania napięcia w 
stosunkach międzynarodo­
wych, o ile odpowiednie dą­
żenia ku temu przejawią 
wszyscy uczestnicy konferen­
cji, jak również z punktu wi­
dzenia konieczności zapew­
nienia bezpieczeństwa w Eu­
ropie i usunięcia groźby od­
rodzenia militaryzmu nie­
mieckiego.

Rząd radziecki przyjmuje 
do wiadomości zgodę rządu 
Francji na omówienie spra­
wy zwołania konferencji pię­

zmontować grupę podobnych 
doń zdrajców, których wiązały 
z nim wspólnie dokonane łaj­
dactwa 1 zbrodnie. Grupa ta 
nie cofała się przed atakami 
terroru wobec ludzi, z których 
strony obawiała się zdemasko­
wania.

Komunikat Sądu Najwyższe­
go ZSRR wydany po rozpra­
wie stwierdza, że szajka Berii 
przeszła od działalności głębo­
ko zakonspirowanej do działal­
ności wzmożonej i szczególnie 
aktywnej w okresie, kiedy po 
śmierci Józefa Stalina cała mię 
dzynarodowa reakcja licząc na 
osłabienie państwa radzieckie­
go, zaczęła forsować prowoka­
cyjne działania przeciwko obo­
zowi pokoju, a w szczególno­
ści przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

„Stawiając na kartę ogólnej 
aktywizacji reakcyjnych sil 
Imperialistycznych — pisz-- 
„Prawda" — przeszedł rów 
nież do forsownego działania 
Ich agent i najmita — Beria".

Tak więc Berła zaczął z go­
rączkowym pospiechem umie­
szczać na kierowniczych sta­
nowiskach w aparacie minister 
stwa spraw wewnętrznych 
swoich ludzi, pragnąc przy 
pomocy tego aparatu uchwy­
cić władzę w kraju. Szeregiem 
prowokacyjnych posunięć Be­
rła usiłował jednocześnie osła­
bić spoistość państwa radziec­
kiego 1 posiać wrogość pomię­
dzy bratnimi narodami ZSRR. 
Berła podejmuje również kro­
ki, zmierzające do sabotowa­
nia walki o dalsze podniesie­
nie produkcji rolrąej kołcho­
zów, do poderwania więzi łą­
czącej radzieckich robotników 
i chłopów

Na co liczył Berła, przy­
spieszając 1 forsując swoje 
zbrodnicze przygotowania? 
Nie ulega wątpliwości, że li­
czył na poparcie kół Imperia­
listycznych. Był to przecież 
okres wzmożonych prowokacji 
Imperialistycznych na zacho­
dzie 1 na Dalekim Wschodzie, 
w Berlinie 1 w Korei.

„Podejmując wszystkie te 
prowokacyjne machinacje - 
stwierdza „Prawda" — Berła
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ciu mocarstw z udziałem 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej, ponieważ jest rzeczą na­
turalną, że konferencja mi­
nistrów spraw zagranicz­
nych pięciu mocarstw może 
w jak największym stopniu 
przyczynić się do uregulowa­
nia pilnych problemów mię­
dzynarodowych.

Biorąc pod uwagę koniecz­
ność odpowiedniego przygo­
towania konferencji mini­
strów spraw zagranicznych, 
jak również doniosłe zna­
czenie sprawy zapewnienia 
wszystkim rządom właści­
wych warunków uczestnic­
twa w tej konferencji, rząd 
radziecki uważa datę 25 stycz 
nia 1954 roku lub którykol­
wiek z następnych dni za naj 
bardziej właściwy termin dla 
zwołania takiej konferencji.

Jeśli chodzi o miejsce, w 
którym ma się odbyć wspom­
niana konferencja, to naj bar 
dziej celowe wydaj e się, by 
sprawa ta została rozstrzyg­
nięta na podstawie porozu­
mienia przedstawicieli wyso­
kich komisarzy czterech mo­
carstw w Berlinie.

Analogiczne noty przesłał 
rząd radziecki również rzą­
dom Anglii i USA.

liczył na to, że Jego moco­
dawcy zagraniczni —- reak­
cyjne koła Imperialistyczne 
„ocenią" — starania swojego 
starego agenta i poprą jego 
spisek antyradziecki. I rze­
czywiście zachęcali oni wszel 
kim i sposobami swego sługu­
sa, domagając się wykonania 
jego planów antyradziec­
kich".
Ale wszelkie rachuby Im­

perialistów na osłabienie 
Związku Radzieckiego całko­
wicie zawiodły. I muslały tak­
że całkowicie zawieść zbrod­
nicze rachuby awanturnika po­
litycznego i agenta imperiali­
stycznych wywiadów — Berii. 

„Komitet Centralny Partii
1 Rząd ZSRR — pisze „Praw 
da" — zdemaskowały tego 
zdrajcę, ujawniły 1 unieszko­
dliwiły zmontowaną przezeń 
grupę spiskową. Podstępny, 
kontrrewolucyjny spisek mas. 
kującego się dotąd umiejęt­
nie zdrajcy 1 szpiega doznał 
fiaska dzięki wysokiej czuj­
ności naszej partii 1 rządu, 
które stoją bacznie na straży 
Interesów narodu".
Wysoka fala gniewu wez­

brała w narodzie radzieckim 
przeciwko bandzie nikczem­
nych zdrajców, której przewo­
dził Berła. Naród radziecki 
dobrze rozumiał czym groziła 
socjalistycznej ojczyźnie zmo­
wa Berii 1 Jego bandy.

„Decyzja sądu, który skazał 
spiskowców na najwyższy wy 
miar kary — rozstrzelanie 1 
wykonanie tego wyroku od­
powiadają jednomyślnym żą­
daniom ludzi radzieckich".

„Jeszcze raz znalazła wyraz 
głęboka jedność moralna 1 
ideowa narodu radzieckiego, 
jego zwartość wokół Partii 
komunistycznej, która od 
dziesiątków lat prowadzi kraj 
socjalizmu od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Głębokie zaufa­
nie do Partii, do Jej Komitetu 
Centralnego, który wytyczną 
swego działania uczynił czuj 
ną realizację leninowsko-sta- 
llnowsklch Idei - Idei szczę­
ścia człowieka i pokoju —

Cena 20 gr Depesze gratulacyjne
z okazji 60 rocznicy urodzin

Mao Tse-łunga
DO
TOWARZYSZA 
MAO TSE-TUNGA 
PRZEWODNICZĄCEGO CEN­
TRALNEGO RZĄDU LUDO­
WEGO CHIŃSKIEJ REPU­
BLIKI LUDOWEJ

PEKIN
Z okazji 60-lecia Waszych uro­

dzin proszę przyjąć, Towarzyszu 
Przewodniczący najserdeczniej 
sze pozdrowienia narodu poi 
skiego, Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i moje 
osobiste.

Pod przewodem Komunistycz­
nej Partii Chin, którą kierujecie 
od kilkudziesięciu lat, naród 
chiński przebył wspaniała rewo­
lucyjną drogę — zrzucił niena­
wistne jarzmo imperialistów i 
związanych z nimi rodzimych 
feudalnych i kapitalistycznych 
wyzyskiwaczy, rozwinął wielką 
twórczą energię w budowie swe­
go nowego, szczęśliwego życia. 
Zwycięstwo rewolucji chińskiej 
przyczyniło się do ogromnego 
wzmocnienia całego światowego 
obozu pokoju, którego ostoją i 
i przewodnią siłą jest wielki 
Związek Radziecki^

Przesyłam Wam, wielce czci­
godny Towarzyszu Przewodni­
czący najgorętsze życzenia no­
wych sukcesów w Waszej pracy 
— w dziele umacniania i roz­
kwitu bratniej Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, dla pomyślności 
wielkiego narodu chińskiego i 
dobra całej postępowej ludz­
kości.

Z całego serca życzę Wam 
najlepszego zdrowia, dalszych 
długich lat życia I szczęścia oso­
bistego.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej

Po wyborach prezydenta Francji
PARYŻ (PAP)
Komentując wyniki wybo­

rów prezydenta, większość 
dzienników francuskich w 
ten lub inny sposób łączy je 
z problemem „armii europej 
skiej“. Dowodzi to, jak dale­
ce ten czynnik był decydu.

oto fundament niespożytej 
siły narodów Związku Ra­
dzieckiego. O tę siłę muszą 
się rozbić wszystkie zamiary 
wroga.

Zdemaskowanie 1 zlikwi­
dowanie niebezpiecznego spi 
sku Berii, odszczepleńca 1 
zdrajcy — Jest sprawą nie 
tylko narodów Związku Ra­
dzieckiego. Wystarczy uzmy 
słowić sobie przeciw komu 1 
przeciw Jakim ideom pod­
niósł zbrodniczą rękę Berła, 
a z jakimi siłami międzyna­
rodowymi działał w zmowie, 
by pojąć, Jak bardzo sprawa 
Berii obchodzi również 1 Inne 
narody, Jak bardzo głęboko 
dotyczy ta sprawa również 
narodu polskiego.

Czego chclał Berła 1 jego 
wspólnicy? Chclał obalenia 
władzy radzieckiej 1 przy­
wrócenia władzy kapitall- 
llstycznej na ziemiach ZSRR. 
Nie mając najmniejszego o- 
parcia społecznego w naro­
dzie radzieckim — muslał 
wiązać swoje plany z plana­
mi organizatorów wojny".
Co oznaczały te jego plany 

dla narodów Europy, dla na­
rodu polskiego — łatwo zro­
zumieć: działając zbrodniczo 
przeciwko Związkowi Radzicc 
kiemu 1 na rzecz imperiali­
stów — banda Berii działała 
również przeciw całemu obo­
zowi pokoju, przeciw Polsce 
Chciała poderwać przecież i 
osłabić tę siłę, o którą opiera 
się wolność i rozwój krajów 
demokracji ludowej. Chciała 
osłabić czołową siłę światowe­
go obozu pokoju. Kładąc kres 
zbrodniczej działalności Berii 
i Jego kliki — władza radziec­
ka zlikwidowała niebezpiecz­
nego wroga wszystkich naro­
dów miłujących wolność i po­
kój.

I dlatego wiadomość o wy­
roku sądu radzieckiego, o za­
stosowaniu najsurowszego wy­
miaru kary wobec zdrajcy 
Berii 1 jego wspólników' przy­
jęta będzie z uznaniem rów­
nież przez opinię publiczną 
w Polsce. J. Kr.

DO
TOWARZYSZA
MAO TSE TUNGA
PRZEWODNICZĄCEGO
KOMUNISTYCZNEJ PARTII
CHIN

PEKIN
Z okazji 60-lecia Waszych uro­

dzin przesyłam Wam, drogi To­
warzyszu, gorące i serdeczne ży­
czenia długich lat życia i pracy 
dla dobra wielkiego narodu chiń 
skiego i sprawy pokoju świato­
wego.

Z Waszym imieniem zwią­
zana jest nieodłącznie historia 
bohaterskiej rewolucyjnej walki 
ludu chińskiego o wyzwolenie 
spod jarzma feudalizmu i obcego 
imperializmu. Pod Waszym wy­
próbowanym kierownictwem sła 
wiia Komunistyczna Partia Chin 
poprowadziła naród chiński do 
epokowego zwycięstwa, do bu­
dowy nowego, szczęśliwego ży­
cia, do rozkwitu gospodarczego 
i kulturalnego. Pod kierownic­
twem partii, której przewodzi­
cie, Chińska Republika Ludowa 
stała się wielką siłą, która złą­
czona braterskim sojuszem 1 
przyjaźnią z wielkim Związkiem 
Radzieckim krzyżuje skutecznie 
agresywne plany imperialistów, 
broni pekoju w Azji, wskazuje 
narodom Azji drogę wolności i 
niepodległości. Naród polski 
wysoko ceni przyjaźń i współ­
pracę z wielkim narodem chiń­
skim i pragnie rozwijać i umac­
niać z nim braterskie stosunki 
dla dobra obydwu naszych kra­
jów. w imię pokoju i socjalizmu.

W dniu Waszego 60-lecia życzę 
Wam osobiście, bratniej Komu­
nistycznej Partii Chin i całemu 
narodowi chińskiemu dalszych 
sukcesów w dziele pokojowego 
budownictwa, w wszechstronnym 
umacniania Chińskiej Republiki 
Ludowej, w walce o przyjaźń 
między narodami.

Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej

(—) BOLESŁAW BIERUT

jacy, gdy chodziło o sprecy­
zowanie stanowiska poszcze­
gólnych grup parlamentu 
francuskiego wobec tego czy 
innego kandydata.

Co prawda — pisze „Fran­
ce Soir“ — nowy prezydent 
Rene Coty związany Jest 
dość ściśle z osławionym eu­
ropejskim ruchem federall- 
stycznym. Reprezentuje on 
Francję w zgromadzeniu do­
radczym Rady Europejskiej w 
Strassburgu, jest członkiem 
francuskiego ruchu federali- 
stów i przewodniczącym po­
łączonej grupy parlamentar­
nej federalistów, do której 
należą parlamentarzyści róż­
nych kierunków politycz­
nych, wypowiadający się za 
utworzeniem „federacji eu­
ropejskiej". Równocześnie je 
dnak Coty nigdy nie wystę­
pował otwarcie w obronie pro 
jektów „małej Europy".

„Wybory w Wersalu — pi­
sze „L‘Humanite“ reasumu­
jąc wyniki wyborów prezy­
denta — odzwierciedliły bez 
sporny fakt polityczny: nara 
stanie potężnego ruchu prze­
ciwko armii europejskiej."

Polska— i .o 
CSR A.O

BUDAPESZT (PAP)
W sobotę 26 bm. w dal­

szym ciągu turnieju hokejo­
wego w Budapeszcie, Polska 
rozegrała spotkanie z CSR. 
Zwyciężyli Czechosłowacy 8:1 
(4:0,3:1,1:0). Bramki zdoby­
li: dla CSR — Kluc, Zeiler 
— po 2 oraz Stanek, Seiml, 
Pleticha i Vecko — po 1, dla 
Polski — Nowak.

Czechosłowacy mieli zdecy 
dowaną przewagę techniczną 
szczególnie w pierwszej ter­
cji, w której drużyna polska 
grała defensywnie. Mimo wy 
sokiej porażki zespół Polski 
zagrał dobrze szczególnie w 
trzeciej tercji, w której mi­
nimalnie ustępował doskona 
łym Czechosłowakom. Naj­
lepiej w drużynie polskiej za 
grali Kurek i Janiczko.

25 bm. Czechosłowacy po­
konali Węgrów 16:0 (8:0, 4:0, 
4:0).



Komunikat o rozpatrzeniu na niejawnym posiedzeniu
Specjalnego Wydziału Sądu Najwyższego ZSRR
sprawy karnej przeciwko Beri?, Merkulowowi i innym

MOSKWA (PAP)
Jak donosi agencja TASS, dzienniki moskiewskie opu­

blikowały 24 grudnia komunikat o rozpatrzeniu na nie­
jawnym posiedzeniu Specjalnego Wydziału Sądu Najwyż­
szego ZSRR sprawy karnej przeciwko Berii, Merkulowowi 
i innym.

Poniżej podajemy pełny tekst tego komunikatu:
W dniach od 18 do 23 gru­

dnia 1953 roku Specjalny Wy 
dział Sądu Najwyższego 
ZSRR w składzie:

Przewodniczący: przewod­
niczący Specjalnego Wydzia­
łu — Marszałek Związku Ra 
dzieckiego I. S. Koniew oraz 
członkowie Wydziału — prze­
wodniczący Wszechzwiązko- 
wej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych N. M. Szwer 
nśk, pierwszy zastępca prze­
wodniczącego Sądu Najwyż­
szego ZSRR E. Ł. Zejdin, ge­
nerał armii K. S. Mo skaleń - 
ko, sekretarz Moskiewskie­
go Komitetu Obwodowego 
KPZR N. A. Michajłow, prze 
wodniczący Rady Związków 
Zawodowych Gruzji M. I. Ku 
czaw, przewodniczący Mos­
kiewskiego Sądu Miejskiego 
L. A. Gromow, pierwszy za­
stępca ministra spraw wew­
nętrznych ZSRR K. F. Łu- 
niew —

rozpatrzył na niejawnym 
posiedzeniu, w trybie przewi­
dzianym ustawą z dnia 1 gru 
dnia 1934 roku, sprawę kar­
ną przeciwko Ł. P. Berii i in­
nym.

Zgodnie z aktem oskarże­
nia postawieni zostali przed 
sądem: Ł. P. Beria pod za­
rzutem popełnienia zbrodni 
przewidzianych artykułami 
58-1 „b“, 58-8, 58-13, 58-11 Ko 
deksu Karnego RFSRR, W. 
N. Merkułow, W. G. Dekano­
zow, B. Z. Kobułow, S. A. Go 
glidze, P. J. Meszik, Ł. J. Wło 
dzimirski pod zarzutem po­
pełnienia zbrodni przewidzia 
nych artykułami 58—1 „b“, 
58—8, 58—11 Kodeksu Kar­
nego RFSRR.

Przewód sądowy potwier­
dził w całej rozciągłości ma­
teriał dowodowy śledztwa 
wstępnego i wysunięte wobec 
wszystkich oskarżonych za­
rzuty przedstawione w akcie 
oskarżenia.

Sąd stwierdził, że oskarżo­
ny Beria, dopuszczając się 
zdrady ojczyzny i działając w 
interesie kapitału zagranicz­
nego, zmontował wrogą wo­
bec państwa radzieckiego 
zdradziecką grupę spiskow­
ców, do której weszli zwią­
zani z Berią w ciągu wielu 
lat wspólnej zbrodniczej dzła 
łainoścj oskarżeni W. N. Mer­
kułow, W. G. Dekanozow, B. 
2. Kobułow, S. A. Goglidze, 
P. J. Meszik 1 Ł. J Włodzi- 
mirski. Spiskowcy stawiali so 
bie jako zbrodniczy cel wyko 
rzystanie organów' Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych 
przeciwko PartiiKomunistycz 
nej i rządowi ZSRR, posta­
wienie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych ponad partią 
i rządem dla zagarnięcia 
władzy, zlikwidowania ra­
dzieckiego ustroju robotni-

Dzłękl ofiarności 
3 rcbetmfców

Ruszył przed terminem 
remontowany piec
w cementowni „firoszowice"

Piękny przykład ofiarno­
ści i bohaterstwa pracy dała 
przed kilku dniami grupa pa 
laczy i murarzy z cementow­
ni „Groszowice". W piecu o- 
brotowym nr 5 zaszła nagła 
konieczność naprawy uszko­
dzonej wymurówki.

Robotnicy postanowili skro 
cić do minimum czas posto­
ju pieca. Trzej z nich: Ste­
fan Kiiza, Paweł Gnyp i Jó­
zef Woszek, nie czekając na 
pełne ostygnięcie pieca, u- 
zbrojeni w azbestowe ubra­
nia, ochronne kaski i ściska 
jąc w ustach wilgotne tam­
pony weszli w rozpaloną cze­
luść.

Dzięki skróconemu posto­
jowi agregatu, który zaczął 
obracać się znacznie przed 
zaplanowanym terminem, 
możliwe było wyprodukowa­
nie dodatkowych 115 ton J wyzyskując 
klinkieru.

go Komisariatu Spraw We­
wnętrznych — Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Państwowe­
go, popełnili szereg najcięż­
szych zbrodni w celu zniszczę 
nia uczciwych kadr, odda­
nych sprawie Partii Komuni­
stycznej i władzy radzieckiej.

Sąd stwierdził również fakt 
popełnienia przez Ł. P. Berię 
przestępstw świadczących o 
jego głębokim rozkładzie mo­
ralnym oraz zbrodniczych czy 
nów wynikłych z żądzy zy­
sku i nadużycia władzy. Wina 
wszystkich oskarżonych, co 
do wysuniętych wobec nich 
zarzutów, została w całej roz 
ciągłości udowodniona pod­
czas rozprawy sądowej na 
podstawie autentycznych do­
kumentów, dowodów rzeczo­
wych, własnoręcznych nota­
tek oskarżonych, zeznań licz­
nych świadków.

W obliczu niezbitych dowo­
dów oskarżeni Ł. P. Beria. W. 
N. Merkułow, W. G. Dekano­
zow, B. Z. Kobułow, S. A. Go­
glidze, P. J. Meszik i Ł. J. Wło 
dzimirski podczas śledztwa są 
dowego potwierdzili zeznania 
złożone w toku dochodzeń 
wstępnych i przyznali się do 
popełnienia szeregu najcięż­
szych zbrodni stanu.

Specjalny Wydział Sądu 
Najwyższego ZSRR ustalił, że 
oskarżony Ł. P. Beria winien 
jest zdrady ojczyzny, zorga­
nizowania antyradzieckiej 
grupy spiskowej w celu za­
garnięcia władzy i przywrócę 
nia panowania burżuazji, po­
pełnienia aktów terroru wo­
bec działaczy politycznych 
oddanych Partii Komunistycz 
nej i narodom Związku Ra­
dzieckiego, aktywnej walki 
przeciwko rewolucyjnemu ru­
chowi robotniczemu w Baku 
w 1919 roku, kiedy to Beria 
pełnił tajne funkcje agenta 
w wywiadzie kontrrewolucyj­
nego rządu mussawatystow-

czo - chłopskiego, odbudowa 
nia kapitalizmu i przywróce­
nia panowania burżuazji.

Sąd stwierdził, że początek 
zbrodniczej,zdradzieckiej azia 
łalności Ł. P. Berii i nawią­
zanie przezeń potajemnych 
kontaktów z wywiadami za­
granicznymi, datuje się jesz­
cze z czasów wojny domo­
wej, kiedy to w 1919 roku Ł. 
P. Beria przebywając w Ba­
ku, popełnił zdradę, obejmu­
jąc poufne funkcje agenta w 
wywiadzie kontrrewolucyjne­
go rządu mussawatystowskie 
go w Azerbejdżanie, działa­
jącym pod kontrolą angiel­
skich organów wywiadow­
czych. W 1920 roku K P. Be­
ria przebywając w Gruzji, 
znowu dopuścił się zdrady, 
nawiązując potajemny kon­
takt z,policją polityczną gru­
zińskiego rządu mieńszewic- 
kiego, również będącą filią 
wywiadu angielskiego.

W następnych latach, aż 
do chwili aresztowania, Ł. P. 
Beria utrzymywał i rozsze­
rzał tajne kontakty z wywia 
darni obcymi.

Na przestrzeni wielu lat 
Ł. P. Beria i jego wspólnicy 
starannie ukrywali i masko­
wali swoją wrogą działal­
ność.

Po zgonie J. W. Stalina, Ł. 
P. Beria, stawiając na kartę 
ogólnej aktywizacji reakcyj­
nych sił Imperialistycznych 
przeciwko państwu radziec­
kiemu, przeszedł do forsow­
nych działań dla urzeczywlst 
nlenia swych zdradzieckich 
planów antyradzieckich, co 
też umożliwiło zdemaskowa­
nie po upływie krótkiego cza 
su Ł. P. Berii i jego wspólni­
ków oraz położenie kresu ich 
zbrodniczej działalności.

Po objęciu w marcu 1953 
roku stanowiska ministra 
spraw wewnętrznych ZSRR, 
oskarżony Ł. P. Beria, przy­
gotowując zagarnięcie wła­
dzy, począł usilnie wysuwać 
uczestników grupy spiskowej 
na kierownicze stanowiska, 
zarówno w centralnym apara 
cie Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych jak i w Jego or­
ganach terenowych. Ł. P. 
Beria 1 Jego wspólnicy roz­
prawiali się z uczciwymi pra­
cownikami Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, którzy 
odmawiali wykonywania zbro 
dniczych rozporządzeń spis­
kowców. Dla zrealizowania 
swych zdradzieckich, antyra­
dzieckich celów Ł. P. Beria 1 
jbgo wspólnicy dokonali sze­
regu zbrodniczych posunięć, 
aby zaktywizować resztki ele 
mentów burżuazyjno-nacjo- 
nalistycznych w republikach 
związkowych, wzniecić wro­
gość i niesnaski między na­
rodami ZSRR, a przede wszy­
stkim podważyć przyjaźń na­
rodów ZSRR z wielkim naro­
dem rosyjskim.

Działając jako zaciekły 
wróg narodu radzieckiego, 
oskarżony Ł. P. Beria, w ce­
lu wywołania trudności apro- 
wizacyjnych w ZSRR saboto­
wał, hamował wykonanie nie 
zmiernie doniosłych zarzą­
dzeń partii i rządu, zmierza­
jących do rozwijania gospo­
darki kołchozów i sowcho- 
zów i nieustannego podno­
szenia dobrobytu narodu ra­
dzieckiego.

Stwierdzono, że oskarżony 
Ł. P. Beria i jego wspólnicy, 
ukrywając i maskując swą 
zbrodniczą działalność, doko­
nywali aktów terroru wobec 
ludzi, ze strony których oba­
wiali się zdemaskowania. Ja­
ko jedna z podstawowych me 
tod swej zbrodniczej działal­
ności, spiskowcy obrali o- 
szczerstwa, intrygi i różne 
prowokacje przeciwko uczci­
wym pracownikom partyjnym 
i radzieckim, zagradzającym 
drocę do realizacji wrogich 
wobec państwa radzieckiego 
zdradzieckich planów Ł. P. 
Berii i jego wspólników oraz 
przeszkadzającym im w zdo­
bywaniu władzy.

Sąd stwierdził, że oskarżeni 
Ł. P. Beria, W. N. Merkułow, 
W. G. Dekanozow, B. Z. Ko­
bułow, S. A. Goglidze, P. J. 
Meszik i Ł. J. Włodzimirski, 

swe stanowiska 
służbowe w organach ludowe

i

W referacie, który wygłosi! 
wiceminister hutnictwa lnż. 
Borejdo oraz w dyskusji 
stwierdzono, że przemysł wy­
robów metalowych uzyskał w 
ubiegłych latach wzrost pro­
dukcji szeregu artykułów, Jed­
nak — Jak wskazują bieżące 
wyniki pracy tego przemysłu 
— Istnieją poważne rezerwy 
wytwórcze, których wykorzy­
stanie umożliwi znacznie zwięk­
szenie produkcjJ różnych arty­
kułów poszukiwanych na ryn­
ku.

W latach 1954 i 1953 produkcja 
wyrobów przemysłu metalowego

skiego w Azerbejdżanie, na­
wiązał tam .kontakty z wy­
wiadem obcym, a później u- 
trzymywał i rozszerzał swe 
tajne zbrodnicze kontakty z 
wywiadami obcymi aż do 
chwili zdemaskowania i are­
sztowania — to jest winien 
zbrodni przewidzianych arty­
kułami 58—1 „b“, 58—8, 58— 
13, 58—11 Kodeksu Karnego 
RFSRR.

Sąd ustalił, że oskarżeni W. 
N. Merkułow, W. G. Dekano­
zow, B. Z. Kobułow, S. A. Go­
glidze, P. J. Meszik 1 Ł. J. 
Włodzimirski winni są zdra­
dy ojczyzny, popełnienia ak­
tów terroru i udziału w anty­
radzieckiej zdradzieckiej gru­
pie, to jest zbrodni przewi­
dzianych artykułami 58—1 
„b", 58—8, 58—11 Kodeksu 
Karnego RFSRR.

Specjalny Wydział Sądu 
Najwyższego ZSRR postano­
wił:

Skazać Ł. P. Berię, W. N. 
Merkułowa, W. G. Dekanozo- 
wa, B. Z. Kobulowa, S. A. Go­
glidze, P. J. Meszika, Ł. J. 
Włodzimirskiego na najwyż­
szy wymiar kary — rozstrze­
lanie oraz na konfiskatę mie­
nia osobistego i pozbawienie 
rang i odznaczeń wojsko­
wych.

Wyrok jest ostateczny 1 za­
skarżeniu nie podlega.

* * *
MOSKWA (PAP)
W dziennikach z dnia 24 

bm. ukazał się komunikat na 
stępującej treści:

Dnia 23 grudnia wyrok Spe 
cjalnego Wydziału Sądu Naj­
wyższego ZSRR, który skazał 
Ł. P. Berię, W. N. Merkuło­
wa, W. G. Dekanozowa, B. Z. 
Kołubowa, S. A. Goglidze, P. 
J. Meszika i Ł. J. Włodzimir­
skiego na najwyższy wymiar 
kary — rozstrzelanie, został 
wykonany.

Przemysł wyrobów metalowych
realizuje wskazania IX Plenum KC PZPR

Wzmaga się walka o ilość i jakość
produkowanych narzędzi gospodarskich 
naczyń kuchennych, nakryć stołowych 

innych artykułów
Nad rozszerzeniem 1 poprawą Jakości produkcji wyrobów 

masowego użytku, jak naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, 
narzędzia gospodarskie oraz gwoździe, śruby 1 drut róż­
nych gatunków obradowali kilka dni temu w Zabrzu akty­
wiści partyjni 1 gospodarczy przemysłu wyrobów metalo­
wych, analizując szczegółowo zadania postawione przed tym 
przemysłem przez IX Plenum KC PZPR.

wzrośnie poważnie. Przemyśl 
ten dostarczy w roku przy­
szłym m. in. o 40 proc, więcej 
naczyń i wyrobów emaliowa­
nych niż w roku 1953, o 15 proc, 
więcej naczyń ocynkowanych, o 
38 proc, nakryć stołowych ze 
stali nierdzewnej i o 58 proc, 
więcej narzędzi gospodarskich, 
jak szpadle ogrodnicze, siekiery, 
młoty, kosy, sierpy itp. Wielo 
krotnie zwiększy się zapoczątko­
wana w roku bież, produkcja 
naczyń aluminiowych. Spośród 
asortymentów specjalnych, roz* 
poczęta będzie m. in. produkcja 
brzytew. lepszych gatunków no­
żyków do golenia i nowych ga­
tunków łyżew.

Fot — CAF
W Stalingradzie oddano w roku bieżącym do użytku po­
tężny, całkowicie zmechanizowany kombinat mleczny. Ma 
on SO działów. Ogromne zakłady wyposażono w najnowo­
cześniejsze urządzenia. Produkcja dzienna wynosi mię 
dzy innymi 5 ton twarogu i śmietany, około S ton mro

żonego i ton mleka pasteryzowanego itp.
Na zdjęciu: ogólny widok jednej z hal kombinatu.

Fragment nowouruchomionej przędzalni cienkoprzędnej 
kombinatu bawełnianego w Andrychowie.

CAF — Fot. Kondracki

W celu zjednoczenia Niemiec

Konstruktywne propozycje
ludowego przedstawicielstwa Berhna

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 24 

bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie przedstawicielstwa 
ludowego wielkiego Berlina, na 
którym wygłosił przemówienie 
nadburmistrz wielkiego Berli­
na, Friedrich Ebert,

Friedrich Ebert w imieniu 
magistratu polecił przedstawi­
cielstwu wielkiego Berlina 
zwrócić się do miejskiego zgro­
madzenia deputowanych zacho­
dniego Berlina z następujący­
mi propozycjami:

1 przedstawiciele obu części
Ł miasta na wspólnej konfe­

rencji powinni porozumieć się 
w sprawie złożenia czterem 
wielkim mocarstwom w imie­
niu całej ludności stolicy Nie­
miec petycji, by przedstawicie­
le Niemieckiej Republiki Demo 
kratycanej i Republiki Fede­
ralnej mogli wziąć udział w o- 
mówieniu przez czterech mini­
strów spraw zagranicznych ży­
wotnie ważnych dla narodu nie 
mieckiego problemów;

Szczególnie akcentowano na 
naradzie konieczność wprowa 
dzenia do produkcji różnego ro 
dza.ju mniejszych naczyń emalio 
wanych, Jak garnuszków, pa­
telni, rondelków.

W celu podniesienia Jakości 
produkcji — stwierdzono na 
naradzie — należy wzmocnić 
aparat kontroli technicznej o- 
raz zorganizować w poszcze­
gólnych zakładach laboratoria 
analityczne.

Mocno akcentowano na na­
radzie konieczność otoczenia 
załóg robotniczych większą o- 
pieką w zakresie Ich potrzeb 
socjalno-bytowych oraz pod­
niesienia stanu bezpieczeństwa 
i higieny pracy oraz opraco­
wania planów podniesienia 
kultury miejsca pracy.

Naczynia kuchenne
ze szkła żaroodpornego

RZESZÓW (PAP)
Po wielokrotnych próbach 

laboratoryjnych, uwleńczo 
nych dobrymi wynikami, hu­
ta szkła gospodarczego w 
Krośnie przystąpiła do pro­
dukcji żaroodpornego szkła, 
tzw. duranowego. Z materia­
łu tego wyrabiać się będzie 
naczynia kuchenne do goto, 
wania i pieczenia, jak patel 
nie, rondle, miski i garnki.

Pierwsze naczynia ze szkła 
duranowego mają być wypu­
szczone na rynek w niedłu­
gim czasie, a większe ilości u- 
każą się w drugim półroczu 
1954 r. Naczynia te będą tań
sze od naczyń emaliowanych, rainyeh.

O podjąć kroki uniemożliwia- 
jące wciągnięcie Niemiec 

do systemu agresywnych ukła­
dów o „europejskiej wspólno­
cie obronnej" i bonnskiego u- 
kładu wojennego, które pogłę­
biają rozbicie Berlina i pocią­
gają za sobą zgubne następ­
stwa dla Berlina zachodniego;

3 zgodnie z zasadami ukła­
du poczdamskiego wydać 

zakaz działalności wszystkich 
organizacji szpiegowskich i dy­
wersyjnych, jak na przykład: 
„Związek walki przeciwko nie- 
ludzkości", „Komitet śledczy 
wolnych prawników", „Biuro 
wschodnie" i inne organizacje 
prowadzące działalność dywer­
syjną przeciwko Niemieckiej 
Republice Demokratycznej i de 
mokratycznemu sektorowi Ber­
lina, oraz wszystkich organiza­
cji wojskowych i faszystow­
skich jak „Stahlhelm", „Związ­
ki żołnierzy i wojskowych;
Ą zezwolić na swobodne roz-

' * powszechniande wszystkich 
książek, dzienników, czasopism 
i filmów, które występują na 
rzecz porozumienia między 
Niemcami i na rzecz pokoju, 
zakazać pod groźbą kary sze­
rzenia propagandy wojennej, 
szowinizmu i 'nienawiści mię­
dzy narodami;
C zagwarantować wszystkim
** partiom i organizacjom, 

które walczą o porozumienie i 
pokój, całkowitą swobodę zrze­
szania się i zebrań;
A zażądać od komendantów

zachodnich sektorów Ber­
lina aby zniesione zostały wszy 
stkie postanowienia tak zwa­
nego małego statutu okupacyj­
nego z dnia 14 maja 1949 roku, 
ograniczające suwerenność Ber 
lina;

*7 wyznaczyć przedstawicieli, 
■ którzy wraz z delegatami 

przedstawicielstwa ludowego 
wielkiego Berlina porozumie­
liby się w sprawie dodatkowego 
układu do umowy o handlu mię 
dzystrefowym w celu zwiększe­
nia wymiany towarowej mię­
dzy Berlinem a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną i po­
prawy sytuacji bezrobotnych 
zachodniego Berlina.

Deputowani do przedstawi­
cielstwa ludowego wielkiego 
Berlina zaaprobowali jedno­
myślnie te propozycje.

GOD7INY
WKRAItfiNASWIEGIE
Podkomisja budżetowa izby 

reprezentantów opublikowała u- 
trzymywane dotychczas w ta­
jemnicy dane, według których 
Stany Zjednoczone zamierzają 
wydać w ciągu najbliższych 3 
lat około 150 milionów dolarów 
na budowę czterech baz lotni­
czych i morskich w Hiszpanii 
frankistowskiej.

-8-
Dziennik „Parczeme Havare 

Miane“ powołując sic na donie­
sienia z Bagdadu pisze. żc Stany 
Zjednoczone uwarunkowały dal­
sze udzielanie „pomocy'* wojsko­
wej i finansowej Iranowi zgodą, 
tego kraju na zawarcie układów 
wojskowych z Turcja i Pakista­
nem. W tej sprawie toczyły się 
rozmowy w czasie pobytu w Te­
heranie wiceprezydenta USA, 
Nixona.

-8-
W tych dniach odbył się w 

ambasadzie PRL w Pradze reci­
tal fortepianowy Haliny Czerny- 
Stefańskiej.

Wieczór byl wkładem do dal­
szego pogłębienia czechosłowac­
ko - polskich stosunków kultu-



Czesłatu Mlodak 
kierownik Wydz, Roln. i teśn. Prez. PRN w Srem>e

Jerzy Guzik
Insp. Upowszechnienia 

Wiedzy Rolniczej w Śremie

Wiedza rolnicza
codziennym doradcą 

w gospodarstwie
Wiedzę trzeba zaprząc 

do pługa i bron, wiedzę 
trzeba zaprosić do obór, 
chlewów i owczarń. Ina­
czej nie podniesiemy na­
szego rolnictwa. Dlatego 
akcja Upowszechnienia 
Wiedzy Rolniczej ma tak 
duże znaczenie w realiza­
cji wytycznych Partii z IX 
Plenum i uchwały rządu 
z 17 grudnia. Państwo Lu­
dowe nie szczędzi wysił­
ków. aby oświata rolnicza 
dotarła do każdego gospo­
darstwa, do każdej zagro­
dy, do każdego hodowcy i 
producenta zbóż.

W nowym roku, jak i w 
następnym nie może być 
w naszym powiecie groma­
dy, w której nie byłoby raz 
na tydzień referatu na te­
mat rolnictwa. Nie może 
być w tej akcji pominięta 
ani jedna spółdzielnia pro 
dukcyjna. Do tego czasu 
w akcji Upowszechnienia 
Wiedzy Rolniczej brało 
czynny udział nauczyciel­
stwo naszego powiatu. 
Wzorem dla naszych pre­
legentów i opiekunów gro 
mad jest nauczyciel Fr. 
Kasperski z Włościejewek. 
Razem 31 nauczycieli pra­
cuje w naszej akcji.

Sądzimy, że w zbliżają­
cym się roku 1954 nauczy­
cielstwo jeszcze ofiarniej 
przyczyniać się będzie do 
podnoszenia rolnictwa na 
wsi śremskiej. Sądzimy 
także, że niektórzy agro­
nomowie i zootechnicy, 
PGR-owcy jak Z. Trawi ń- 
ski i Piotr Wachowiak (ze­
spół PGR Śrem—Wój­
tostwo) pójdą śladem kole 
gów z zespołń PGR w Kór 
niku i swojej wiedzy nie 
będą skąpić dla spółdziel­
ców i chłopów gospodaru­
jących indywidualnie. Do 
tego czasu mimo zapro­
szeń nie mieliśmy ich 
współpracy.

I jeszcze sprawa broszur. 
W Powiatowym Zarządzie 
ZSCh znajduje się niezli­
czona ilość popularnych 
broszur rolniczych. Wielką 
ilość popularnych wydań 
znajdziemy w księgar­
niach. Tanie i poruszające 
najbardziej interesujące 
chłopa zagadnienia, winny 
stać się codziennymi na­
szymi doradcami w pracy 
około pomnażania inwen­
tarza, jego produkcji i po 
lepsżania jej jakości. Kto 
bowiem nie będzie wiązał 
najnowszych teorii nauko­
wych z praktyką, ten nie 
będzie nadążał za masami 
chłopstwa, które wyzwa­
lając się z dotychczasowe­
go zacofania postawi swo­
je gospodarstwa na właś­
ciwym poziomie.

Powiat śremski rezpsczysia efensywę 
o pcdiiiesieińe i rszwśj liodowii

Na II sesji Sejmu PRL 
wiceprezes Rady Mini­
strów.—- Zenon Nowak po­
wiedział m. in: „Rząd wy­
raża swoje najgłębsze prze 
konanie, że chłopi pracu­
jący, a w ich pierwszych 
szeregach chłopi - spół­
dzielcy w zwiększonej po­
mocy państwa ludowego i 
klasy robotniczej czerpać^ 
będą podnietę do jak naj­
większej aktywności, do 
wy korzysta nia wszystkich 
swych zdolności, całej 
swej zapobiegliwości i go­
spodarności dla rozwija­
nia produkcji rolniczej.“

Cłowa te znajdują pełne po 
k twierdzenie w naszym 

powiecie. Chłopstwo pracują­
ce naszego powiatu wie, że 
droga, którą prowadzi partia 
i rząd ludowy jest słuszna i 
w dalszym ciągu nie będzie 
szczędzić swoich wysiłków w 
realizacji szczytnych zadań, 
stawianych przed wsią dla 
dobra całego narodu i dla
dobra samej wsi. 

że droga, którą partia i
rząd prowadzą masy chłop­
skie jest słuszna, świadczą o 
tym dane liczbowe z naszego 
powiatu. Oto w powojennym 
okresie dzięki władzy ludo­
wej powstały z reformy rol­
nej 1003 nowe gospodarstwa, 
a 445 gospodarstw upełnorol- 
niono. W roku bieżącym chło 
pom naszego powiatu dostar­
czono 11 tysięcy ton nawo­
zów sztucznych, gdy zużycie 
ich w gospodarstwach chłop­
skich i majątkach w r. 193S 
wynosiło zaledwie 4 tysiące 
ton. Mamy już 155 traktorów 
czyli 50 razy więcej niż w 
roku 1938, mlocarni 5 razy 
więcej, motorów' — 45 razy 
więcej i wiele, wiele więcej 
innych maszyn, urządzeń i 
narzędzi. Elektryfikacja ob­
jęła 1027 gospodarstw, 16 
spółdzielni produkcyjnych i 
16 PGR-ów. Chłopi skorzysta 
li też z 560 referatów Upo­
wszechnienia Wiedzy Rolni­
czej, które pozwoliły im na 
zastosowanie nowych metod 
uprawczych i hodowlanych.

Dowodem słuszności tej 
drogi jest również spół­
dzielczość produkcyjna, 
którą partia i rząd zaini­
cjowały na naszej wsi. Ta 
postępowa forma gospoda 
rowania góruje bez po­
równania nad starą, indy­
widualną. Żaden ze spół­
dzielców naszego powiatu 
nie wróciłby do samotne­

go borykania się z ziemią 
i hodowlą.

Spółdzielnie pokazały, jak 
można 1 należy gospoda­
rować. W ciągu 2 lat 
powiększyły hodowlę bydła 
o 42 proc., trzody chle­
wnej o 105 proc., owiec o 208 
proc., a drobiu o 500 procent, 
gdy w gospodarstwach indy­
widualnych stan bydła pod­
niósł się o 1,1 proc., trzody 
chlewnej o 12,9 proc., owiec 
o 7,9 proc., drobiu o 28 proc.
Urodzaje w zbożu spółdziel­
nie miały większe od 1,5 do 
2,5 q z ha, a w okopowiźnie 
od 20 do 25 q z ha, w stosun­
ku do chłopów gospodarują­
cych po staremu. Nie dziw 
więc, że coraz więcej chło­
pów zgłasza się do istnieją­
cych już spółdzielni, lub za­
kłada nowe. Ostatnio wielu 
chłopów Sowinek zgłosiło 
swoje przystąpienie do tam­
tejszej spółdzielni. W powie­
cie zarejestrowano także nie­
dawno 8 nowym spółdzielni.

Wiele dało państwo ludowe 
wsi. Wyprowadziło ją z wie­
kowego zacofania, stawiło 
przed chłopstwem jasny, pięk 
ny cel: ramię w ramię z ro­
botnikiem budować szczęście 
dla siebie i następnych poko­
leń. Gdybyśmy jednak prze­
analizowali nasze rolnicze 
możliwości produkcyjne po­
wiatu z wynikami, musieli- 
byśmy stwierdzić, że niewiele 
daliśmy za tyle świadczeń 
państwu i klasy robotniczej, 
zaopatrującej nasze wsie w 
artykuły przemysłowe, w ma­
szyny i inne urządzenia. Nie­
wiele daliśmy, bo popełniliś­
my wiele błędów, niedopa­
trzeń i niedociągnięć.

Na błędach uczymy się, jak , 
należy ich unikać. Analiza i Referał produkcji zwierzęcej Wydz. Roln. i Leśn.

wiecie, wyłoniła z siebie pod­
komisję produkcji zwierzęcej i 
bazy paszowej, podkomisję pro­
dukcji roślinnej i nasienniczej, 
podkomisję spółdzielczości pro­
dukcyjnej i podkomisję Upo­
wszechnienia Wiedzy Rolniczej.

Sami niewiele jednak zro­
bimy, jeśli troska o podnie­
sienie rolnictwa nie będzie 
troską całego Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej 
(które do tego czasu mało się 
nami interesowało, kierując 
do naszego aparatu często 
ludzi nieodpowiednich^, pre­
zydiów gminnych rad naro­
dowych, wszystkich pracują­
cych na roli: inżynierów, ro­
botników PGR, chłopów-spół 
dzielców, chłopów gospodaru­
jących indywidualnie, gospo­
dyń wiejskich.

Rozpoczęła się pełna mobi­
lizacja powiatu do walki o 
podniesienie plonów i hodo­
wli — walki, która musi być 
wygrana. Nie tylko dlatego, 
że przez podniesienie pro­
dukcji rolniczej podniesiemy 
ogólnonarodowy dochód, wła 
sny dobrobyt, lepsze zaopa­
trzenie ludzi oracy, ale. 
także dlatego, że jest to za­
razem nasza bardzo skutecz­
na broń przeciwko tym, 
którzy chcieliby zniszczyć 
nasz dotychczasowy dorobek, 
przeszkodzić w naszej poko­
jowej pracy.

Siła militarna naszego pań 
stwa — to przecież siła go­
spodarcza. I w pomnażaniu 
tej siły nie może zabraknąć 
żadnego z chłopów i żadnego 
z pracowników służby rolni­
czej.

STANISŁAW RATAJGZ IN 
szwajcar PGR Krzyżanowo, pow. Śrem

Stanisław Ratajczak
szwajcar PGR Krzyżanowo, pow. $rem

Moja obora będzie świadczyła o mn:e
Obory państwowych gospo 

darstw rolnych powinny być 
wzorem dla spółdzielni produk­
cyjnych i rolników gospodarują­
cych indywidualnie. To nakłada 
specjalne zadanie na nas, szwaj­
carów, od których pracy zależna 
jest mleczność i procentowość 
tłuszczu w mleku od powierzo­
nych nam krów.

W r. 1953 nasza obora powięk 
szyła się o 45 sztuk. Ale mlecz­
ność nie jest jeszcze zadowala­
jąca. . Wprawdzie 12 krów daje 
po 6 tys. litrów mleka rocznie, 
lecz 5 sztuk winno być wybrako 
wanych i zastąpionych lepszymi. 
Już dawno czynię o to starania; 
jakoś zespól nie bierze tego pod 
uwagę.

Procentowość tłuszczu w mle­
ku — to także ważne zagadnie­
nie. Przeciętny procent waha się 
od 3,2—3,3. Tylko 15 krów daje 
mleko o procencie 4,2. Ostatnia 
uchwała Rady Ministrów stała 
się dia mnie ztchętą do podnie­
sienia tej procontowości. Swoje 
przywiązanie do partii, która 
prowadzi nas ku lepszej przy­

szłości, swój patriotyzm 1 udział 
w walce o lepsze jutro, zadoku­
mentuję tym, że wszystkie moje 
wysiłki będą zmierzały do tego, 
aby klasa robotnicza w miastach 
od nas robotników rolnych otrzy 
mała więcej masła, więcej mle­
ka. więcej mięsa cielącego i wo­
łowego. Obliczyłem sobie, że je­
śli kierownictwo gospodarstwa 
nie zaniedba sprawy paszy, pro­
cent tłuszczu podniosę do 4 dla 
4/10 stanu obory tak, aby ogólny 
procent tłuszczu wyniósł nie jak 
dotychczas 3,3, ale 3,5. To da 
rocznie około jednej tony masła 
więcej. To mój plan na najbliż­
szy rok.

Przy tej okazji chcłalbjm 
przypomnieć Zespołowi PGR w 
Śremie o sprawie dokończenia 
urządzenia przewozowego w na­
szej oborze 1 o elektryfikacji. 
Olbrzymie fundusze zostały wło­
żone w dotychczasowe instala­
cje. których nie doprowadzono 
do końca. To jeszcze bardziej 
przyczyniłoby się do zapewnie­
nia trzodzie lepszej i właściwej 
opieki.

Jnż. Antoni Kozielczpk

ich — to duży kapitał do­
świadczenia, z którym wcho­
dzimy w nowy rok, w etap 
realizacji wytycznych naszej 
partii z IX Plenum i uchwał 
Rady Ministrów z 17 grudnia.

Przed rozpoczęciem ofensywy 
o lepsze wyniki hodowli 1 lepszy 
urodzaj nasz Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa postanowił dokład­
nie zakreślić plan działania, 
podzielić odcinki pracy i wyzna­
czyć punkty, do których trzeba 
będzie poprowadzić szturm czy 
to przez pomoc finansową czy 
maszynową, radę, czy też Upo­
wszechnienie Wiedzy Rolniczej. 
Komisja,złożona z pracowników 
Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa, 
r, pracowników Pow. Komisji 
Planowania Gospodarczego oraz 
z najlepszych teoretyków i prak­
tyków rolnictwa w naszym po-

Prezyd um PRN w Śremie

Więcej uwagi na ilość i jakość hodowli

Walerian Tatarczuk
brygadzista warsztatowy POM w Dolsku

U nas już wiosna!
W naszym warsztacie dolskie­

go POM powiało jut wiosną, 
chociaż nic tak dawno zameldo­
waliśmy władzom powiatowym 
i wojewódzkim o ukończeniu 
orek jesiennych. W tej akcji 
byliśmy pierwsi w wojewódz-

Walerian 
1 alurczyk 

brygadzista
warsztatowy 

IOM w Dolsku

twie. Przodownictwo to chcemy 
nadal utrzymać.

Czeka na nas wielkie zadanie 
zrealizowania tego wszystkiego, 
o czym mówi ostatnia uchwała 
Rady Ministrów. Musimy dać 
spółdzielniom produkcyjnym i 
chłopom gospodarującym indy­
widualnie jak największą pomoc 
w orkach i siewach wiosennych 
oraz w żniwach. Nie możemy 
zawieść partii i rządu. Postano­
wiliśmy nasze przygotowania 
maszyn do prac wiosennych za­
kończyć nie do 10 marca, ale do 
28 lutego. I to jeszcze widzi się 
naszej załodze za późno. Będzie­
my starali się być z maszynami 
i narzędziami w pogotowiu jesz­
cze wcześniej.

Nasza załoga warsztatowa 
wraz z traktorzystami podzie­
liła się na 5 sekcji. Dwie zajęły 
się ciągnikami, trzecia — pługa 
mi i innymi narzędziami, sekcja 
zaś tnłocarniowa i sekcja snopo- 
wiązałkowa w pierwszych dniach 
stycznia zabierają się do remon­
tów’

Pracę utrudnia nam brak świa 
tła elektrycznego (linia z napię­
ciem w pobliżu!) i brak wielu 
narzędzi warsztatowych. Wszy­
scy pracownicy muszą dojeżdżać 
do pracy z braku mieszkań na 
miejscu i z powodu niezałatwie 
nia sprawy zamiany mieszkań 
przez Komisję Lokalową przy 
Prez. WRN. Sądzimy, że decy 
zje odpowiednie przyjdą wresz­
cie i ułatwią nam pracę.

JA laczego w naszym powle- 
17 cie w ostatnich latach 
nie rozwinęła się tak hodo­
wla, jakby się należało? Bo 
mieliśmy brak dostatecznej 
ilości i jakości pasz, bo istnie 
jące zapasy skarmialiśmy nie 
właściwie. Niewłaściwie też 
przechowywaliśmy paszę. To 
jeszcze bardziej powiększało 
nasz deficyt paszowy. Dal­
szym czynnikiem, powodują­
cym slaby rozwój hodowli, 
zwłaszcza pod względem ra­
sowym i produkcyjnym, był 
brak odpowiednich rozpłod­
ników, któreby dawały po­
tomstwo o wyższej wartości 
hodowlanej i produkcyjnej.
Słaba była ponadto pielęgna 
cja zwierząt, nienależyte u- 
trzymanie czystości pomiesz­
czeń.

Referat produkcji zwierzę­
cej nie jest tu bez winy. Tru 
dności, które mu nie pozwa­
lały na właściwy wgląd w 
dziedzinę hodowli na terenie 
całego powiatu, muszą być 
pokonane. Z radą i pomocą 
fachową trzeba zaglądnąć 
do każdej obory, do każdej 
chlewni, do każdej owczar­
ni. Sądzę, że to wyjście refe­
ratu naszego naprzeciw każ­
dej zagrody spotka się rów­
nocześnie ze zbliżeniem się 
hodowcy do nas — pracow­
ników służby rolnictwa. Bo 
tylko wtenczas szybko i wła­
ściwie może się podnieść ho­
dowla na naszym terenie.

Wytyczne IX. Plenum KC 
PZPR i uchwała Rady Mini­
strów z dnia 17 grudnia sta­
wia przed nami zadanie zna­
cznego podniesienia hodowli, 
która z kolei wpłynie na lep
sze wyniki na roli. W mija- Zwrócę jeszcze uwagę na 
jacym roku na 100 ha mieliś uprawę lucerny, której are- 
my blisko 44 sztuki bydła, ał należy zwiększyć co naj- 
trżody chlewnej — 70, w tyin mniej o 15 proc. Zwiększenie 
macior 10, owiec — 19, koni [ okopowizny da również duży 
prawie 15 W ciągu 2 łat po-1 zapas bazy paszowej. Jeszcze 
winniśmy mieć na każde 100 ■ w dalszym ciągu nie są w na 
ha: bydła 49, trzody chlew- iszym powiecie doceniane ki- 
nej 90, w tym macior 11, o-j szonki. Powinniśmy jej mieć 
wiec — 23 i koni 12 (ze wzglę 1 tyle, by na jedną sztukę by-

du na lepsze zaopatrzenie o-Idła przypadało 20—30 q na 
środków maszynowych). rok. Ta ilość zaś wymaga 5- 

~ . ! krotnej ilości silosów. Brako pilnych zadań na- • ^en mo^na by częściowo zli- 
szego referatu należy mię- ' ^widować przez budowę silo- 
dzy innymi sprawa podnie i sów, tzw. prymitywnych. Nie 

mleczności krów.j można tu pominąć spiawy 
i parowania i kiszena ziemnia 
’ ków, aby uniknąć strat w kop

sienią
Tylko 8 procent krów w na
szym powiecie daje rocznie ; cach. W naszym powiecie po
do 4 tys. 1 mleka, 12 pro­
cent krów daje do 3 500 1 
mleka rocznie, 25 procent 
zaś daje poniżej 2 500 1. 
Około 12 procent krów i 
jałówek nie jest corocznie 
zacielanych, 3 proc, zaś 
krów ma niską mleczność 
z powodu złej pielęgnacji. 
Najwięcej niedociągnięć 
mają tu hodowcy indywi 
dualni, ale i nie bez zarzu 
tu są obory spółdzielcze i 
PGR-owskie. Ta sytuacja 
musi ulec zmianie. W jaki 
sposób? Przez upowszech­
nienie wiedzy rolniczej z 
dziedziny hodowli, przez 
rozszerzenie i właściwe za­
bezpieczenie bazy paszo­
wej.I
Popatrzmy na stan na- 

ich zo-stal? wlaściwie^zagospodarol)

winniśmy zakisić 3 razy tyle 
ziemniaków, ile mieliśmy za- 
kiszonych w tym roku.

I jeszcze zagadnienie po­
mieszczeń dla inwentarza. 
Nowoczesna hodowla wyma­
ga higieny obór 1 chlewni 
przez częste bielenie i hi­
gieny karmy. Bardzo dobre 
dla trzody chlewnej są sza­
łasy i budki tlenowe dla cie­
ląt — jedno i drugie bardzo 
tanie 1 pożyteczne.

Nie poruszyłem wszystkich 
spraw związanych z podnie­
sieniem hodowli. Są one zbyt 
obszerpe. Niemniej przypo­
mnieć należy wszystkim ho­
dowcom, wszystkim chłopom, 
że rozwój tej gałęzi produkcji 
rolnictwa pociąga za sobą 
podniesienie urodzajów, roz­
wój przemysłu mięsnego i 
przemysłu skórzanego, a prze 
de wszystkim lepsze zaopa­
trzenie w tłuszcz i mięso mie

kategoria, dająca od 10—20 
q z ha mniej siana niż pier 
wszą. Reszta 25 procent łąk

wiązują
nie.

tak wielkie znacze-

Aby nasycić nasze zapo­
daj e zaledwie 12—15 q sia~ i trzebowanie na mięso i na 
na z ha. Prawie połowy past niektóre surowce przemysło- 
wisk w naszym powiecie nic walka o podniesienie ilo- 
wykorzystuje się właściwie. sc^ i jakości hodowli musi 

się rozegrać w najmniejszym 
nawet gospodarstwie rolnym, 
rozegrać zwycięsko tak, abyś 
my w ciągu dwócn lat mogli 
powiedzieć, że poprzez reali­
zację tez IX Plenum KC 
PZPR i ostatniej Uchwały 
Rady Ministrów podnieśliś­
my nasz dobrobyt o 10 proc, 
w stosunku do roku mijają­
cego.

Naprzód do walki o realizację uchwały Pady w sprawie rozwoju



Przemysł zbnmfeszany 
przekroczył

Według* meldunku z Za­
rządu Przemysłu Ziemniacza 
nego w Poznaniu, któremu 
podlegają wszystkie zakłady 
tej branży w całym kraju, w 
dniu 22 grudnia br. przemysł 
ziemniaczany wykonał kam­
panijny plan produkcji glo­
balnej w 100 procentach. 
Kampania trwać będzie do 
31 grudnia, co w efekcie przy 
niesie poważne ilości mącz­
ki ziemniaczanej, dekstryny, 
krochmalu, syropu i cukru 
gronowego ponad plan.

Z żvc?a 7wiazku BafoiecHm
TEB-tecie śmierci 
największego poety 
azerbejdża iskiego

p adziecka Republika Azerbej-
’’ dżańska, a wraz z nią wszy­

stkie narody Związku Radziec­
kiego obchodziły ostatnio 750- 
lecie śmierci Niżami Giandżewa, 
największego poety i humanisty 
narodu azerbejdżańskiego. Niża­
mi pozostawił bogatą spuściznę 
literacką, składającą się m. in. 
z pięciu poematów pod ogólną 
nazwą „Hamle“, tj. „Pięciorni- 
ca".

Kroczący kombajn
górniczy

fi wa lata pracowali inżyniero- 
wie radzieccy nad konstruk 

cją nowego, górniczego kombaj­
nu, przeznaczonego dla pochy­
łych pokładów węgla. Nowy 
kombajn zastosowany ekspery­
mentalnie w kopalni „Moskwo- 
ugol“ zdąje doskonale egzamin, 
sam wywierca otwór i sam wy­
rębuje węgiel. Kieruje nim tyl­
ko jeden człowiek.

Z krajów
demokracji ludowej

Największe csmrum
uniwersyteckie
świata

n ząd Republiki Ludowej Chin
'■ buduje w zachodniej dziel­

nicy Pekinu wielkie centrum 
uniwersyteckie, w którym kształ 
cić się będzie pół miliona stu­
dentów i studentek. Centrum 
obejmie 30 uniwersytetów, insty­
tutów naukowo-badawczych i 
wyższych szkól technicznych. 
Pośrodku kompleksu uczelnia­
nych gmachów wznosić się bę 
dzie wspaniały wieżowiec Chiń 
skiej Akademii Nauk.

W ostatnich trzech latach za­
budowano już ponad 4 min. m 
kwadr, tego gigantycznego cen­
trum uniwersyteckiego.

Trzysłu przodujqcych kolejarzy

otrzymało nagrody
W sali ZZK odbyła się na­

rada aktywu kolejowego o- 
kręgu DOKP Poznań. Na­
rada ta zwołana z okazji wy 
konania przez DOKp zadań 
IV roku Planu 6-letniego 1 
pomyślnego ukończenia prze 
wozów jesiennych była po­
łączona z wręczeniem na­
gród.

Ponad 300 przodowników 
pracy i racjonalizatorów ze 
wszystkich służb DOKP zo­
stało nagrodzonych nagro­
dami pieniężnymi. 18 naj­
lepszych manewrowych za 
bezawaryjne przetaczanie wa 
gonów w ciągu 1933 r., 15 ko­
lejarzy ze służby ruchowej, 
handlowej, mechanicznej, e- 
lcktrotcchnicznej i drogowej 
za przedterminowe wykona­
nie IV roku planu 6-letnie­
go nagrodzono radioodbior­
nikami.

Oprócz tego Zarząd Okrę­
gowy ZZK nagrodził przodow 
ników pracy i racjonaliza­

Uroczysta akademia w Poznaniu 
w 35 rocznicę powstania wielkopolskiego

W dniu 27 grudnia br. z okazji 35-lecia wybuchu po­
wstania wielkopolskiego Zarząd Okręgu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demokrację zorganizował w sa­
li Domu Drukarza uroczystą akademię, na którą tłu­
mnie przybyli uczestnicy Powstania z Poznania i po­
szczególnych powiatów naszego województwa.

Uroczystość zagaił powsta­
niec Jan Siwek. Referat oko 
licznościowy wygłosił również 
uczestnik Powstania, wicepre 
zes Zarządu Okręgu ZBoWiD 
— Antoni Przysiuda.

Powstanie wielkopolskie 
zachowa na zawsze swe miej 
sce w historii — ;mówił pre­
legent. — Wybuchło ono w 
rok po Rewolucji Październi­
kowej. Bez strzałów „Auro­
ry" nie byłoby obalenia ce­
sarstwa niemieckiego, nie by­
łoby powstania wielkopol­
skiego.

Dlaczego jednak powstanie 
wielkopolskie rozpoczęło się 
dopiero 27 grudnia, gdy za­
bory rosyjski i austriacki już 
od kilku tygodni wolne były 
od okupanta?

Koła obszarniczo-burżua- 
zyjne w Wielkopolsce prowa­
dziły bowiem zdradziecką po­
litykę opóźniania połączenia 
ziemi poznańskiej z resztą 
kraju.

W wyniku tej polityki w 
końcu' grudnia 1918 roku, w 
sześć tygodni po wybuchu re 
wolucji w Niemczech urzędo 
wała tu jeszcze większość 
władz pruskich pod opieką 
„komenderującego generała", 
a cały wysiłek reakcji pol­
skiej szedł w kierunku hamo 
wania współpracy polskich i 
niemieckich elementów po­
stępowych w radach żołnier­
sko - robotniczych.

Sztandarowym hasłem klas 
posiadających w Poznań- 
skiem staje się hasło o „ko­
nieczności zachowania spo­
koju".

Później w latach międzywo­
jennych endecja usiłowała 
sprawę przedstawić tak jakoby 
przyjazd do Poznania Ignacego 
Paderewskiego i oficerów koa­
licyjnych był przewidziany 
jako sygnał powstania. Jest to 
fałsz historyczny. Paderewski 
zatrzymał się po prostu w Po­
znaniu w drodze do Warszawy, 
gdzie miano przeprowadzić z 
Piłsudskim rokowania na te­
mat jego stosunku do „koali­
cji", oraz gdzie miano ustalić 
zamiary Piłsudskiego wobec 
rewolucyjnej Rosji.
Powstanie wywołały samo­

rzutnie i wbrew zdradzieckie­
mu stanowisku burżuazji — 
masy ludowe. Do znaczenia 
symbolu urasta przeto postać 
pierwszego poległego w Po­
znaniu robotnika Franciszka 
Ratajczaka — jednego z tych 
tysięcy proletariuszy miast i 
wsi, którzy zbrojnym czynem 
przerwali zdradzieckie machi 
nacje klas posiadających. 

Tak rozpoczęło się powsta­

Mówią uczestnicy
powstania

Uczestnicy powstania dzie 
lą się z nami wspomnienia­
mi. Ob. Jan Siwek m. in. 
mówi:

—■ To już 35 lat, kiedy 5 
kompania Kórnicka łącznie , 
z plutonem z Bnina została 
wezwana na pomoc do Po­
znania. Załadowaliśmy się 
na wozy fornalskie. Przed 
Poznaniem otrzymaliśmy za­
danie obsadzenia Dworca 
Głównego, na którym roz­
broiliśmy przybyły pociąg 
ze Zbąszynia, zabierając 
broń. Następnie brałem u- 
dział w tej kompanii jako 
celowniczy pod Zbąszyniem, 
gdzie odnieśliśmy wspaniałe 
zwycięstwo. Pamiętam jak 
dziś radość w naszych ser­
cach.

Przyszła druga wojna w 
1939 roku. Faszystowski 
rząd Hitlera napadł na Pol­
skę. Znalazłem się znów w 
szeregach w walce o naszą 
Ojczyznę i okazało się, że 
lud bierze- znów inicjatywę 
w swoje ręce w obronie gra­
nic i niepodległości. Z ofi­
cerów tylko mata, część do­
trzymała placu boju.

Dziś jestem członkiem 
PZPR i prezesem ZBoWiD 
na Łazarzu. Nasz rząd ludo­
wy stale troszczy się o wa­
runki bytowe świata pracy. 
Rządowi i partii mnsimy 
wszyscy pomagać.

Ze swej strony zobowią­
zuję się zwiększyć swoją ak 
tywną pracę w ZBoWiD o- 
raz w Komitecie Frontu Na 
rodotcego.

Edmund Jezierski dodaje: 
„Nasz udział w powstaniu 
wielkopolskim, to była spra­
wa wyzwolenia naszych ziem 
od plugawego junkierskiego 
okupanta. I dziś jeszcze każ­
dorazowo, gdyby zaszła ko­
nieczność, staniemy gotowi 
do obrony pokoju i naszych 
sprawiedliwych granic na 
Odrze i Nysie'1.

Kazimierz Ignaszak dzie­
ląc się wspomnieniami z o- 
kresu powstania kończy: 
„Na największe potępienie 
zasługują ci, którzy sieją 
hasła rewizjonizmu i two­
rzą nową faszystowską ar­
mię w Niemczech zachod­
nich. Bardzo niestety smut­
ny jest fakt, że do spraw 
zakłócenia pokoju na świę­
cie miesza się część kle­
ru zachodnio-niemicckiego.

Miejsce nas, powstańców, 
jest w szeregach bojowni­
ków o pokój i sprawiedli­
wość!"

(wje)

torów rowerami, aparatami 
radiowymi i galanterią skó­
rzaną. (m)

Załoga WFUM melduje:

roczny plan produkcji
W dniu 24 bm. o godz. 16 

załoga Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych wyko­
nała w 100 proc, roczny plan 
produkcji towarowej oraz w 106 
proc, plan remontów kapitał 
nych. Szeroko rozwinięty ruch 
współzawodnictwa pracy, a szcze 
gólnie ostatnio współzawodnlc 
twa przedzjazdowego, w którym 
bierze udział 99,4 proc, załogi, 
coraz powszechniejsze stosowa 
nie przodujących metod pracy 
radzieckich i polskich stacha­
nowców oraz ofiarność załogi 
złożyła się na sukces, dzięki któ 
remu robotnicy WFUM już dziś 
rozpoczęli produkcję na poczet 
piątego roku socjalistycznej sze 
śclolatki.

my przypominamy
Mieszkam przy ul. Dzier­

żyńskiego 142 m. 27. W sierp­
niu popękały rury kanaliza­
cyjne i nieczystości przecie­
kają przez ścianę. W rezul­
tacie tynk odpada całymi ka­
wałami, a ściana pokryła się 
cuchnącą pleśnią. Poza tym 
futryny okien w tak poważ­
nym stopniu spaczyły się, że 
wiatr bezkarnie hula po po­
koju.

Kło dostrzeże?
Akcja zbiórki złomu daje 

piękne wyniki. Tysiące ton 
żelaza i stali tą drogą uzy­
skane służą znów i pomagają 
w realizacji naszych planów.

Niestety jeszcze w dalszym 
ciągu są jednostki, które nie 
doceniają wagi tego zagad

Powstaję !<oła PTT-K
Na terenie Technikum Leś 

nego w Rogozińcu pow. Mię­
dzyrzecz, powstał Oddział 
Polskiego Towarzystwa Tur> 
styczno-Kra joznawczego Licz 
ba członków wzrosła w krót 
kim czasie do 60 osób. Pierw 
szą masową imprezą była zor 
ganizowana w końcu listopa 
da wycieczka turystyczna ce

nie wielkopolskie. 6 stycznia 
1919 roku został oswobodzo­
ny cały Poznań. Soldateska 
pruska nie mogła opanować 
sytuacji, nie mogła również 
zdobyć ponownie Poznania, 
ponieważ w dniu 5 stycznia 
rozpoczęło się w Berlinie po­
wstanie spartakowców. Wła­
dze pruskie zajęte dławie­
niem rewolucyjnego ruchu w 
Berlinie i w całym kraju, nie 
były w stanie opanować sy­
tuacji i na terenie poznań­
skiego. W owym też czasie 
powstanie wielkopolskie od­
niosło największe sukcesy.

W pierwszych dniach na 
czele oddziałów powstań­
czych stali głównie dowódcy 
z ludu. Po kilku jednak 
dniach, kiedy powstanie ob­
jęło całą Wielkopolskę — 
przedstawiciele obszarnictwa 
i burżuazji, w wielu wypad­
kach wywodzący się z obszar 
nictwa — byli oficerowie pru 
scy, poczęli przejmować do­
wództwo.

Czymże jednak wytłuma­
czyć, że wielkopolskie masy 
ludowe dały sobie narzucić 
kierownictwo burżuazji i wy­
drzeć owoce swego zbrojnego 
wystąpienia?

W chwili rozpoczęcia po­
wstania masy wielkopolskie 
kierowały się instynktem kła 
sowym, nie miały jednak kie 
rownictwa i rewolucyjnej par 
tii robotniczej, która by na­
kreśliła jasno sprecyzowany 
program walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. Masy 
te podlegały skutkiem tego 
naciskom oszukańczych ha­
seł „jedności narodowej".

Zapłaciliśmy za to 20 lata­
mi ucisku i wyzysku ze stro­
ny panoszącej się szlachty 
obszarniczej i miejskiej bur­
żuazji.

Dziś należy to jednak wszy 
stko do przeszłości. Ze zwy­
cięską Armią Radziecką wkro 
czyło do Polski wyzwolenie 
społeczne, o które w czasach 
hitlerowskiej okupacji wal­
czył lud polski pod przewo­
dem Polskiej Partii Robotni­
czej, kierowanej przez Bole­
sława Bieruta. O to wyzwo­
lenie walczyła odrodzona Ar­
mia Polska w swej drodze od 
Lenino do Berlina. Jej żoł­
nierze przejęli piękne trady­
cje wszystkich powstań naro 
dowych, oni zrealizowali pra­
gnienia, ideały ludowych 
mas, uczestników powstania 
wielkopolskiego.

* * *
W czasie akademii zebrani u- 

czcili minutą milczenia pamięć 
zmarłych i poległych uczestni 
ków powstania.

Delegacje uczestników akade­
mii złożyły wieńce u stóp pom­
nika Bohaterów na stokach Cy­
tadeli oraz na grobach powstań­
ców na cmentarzu Gorczyńskim.

W wyniku moich wielo­
krotnych interwencji w Prez. 
MRN, otrzymałem w dniu 2 
września pismo, w którym 
obiecano przeprowadzić naj­
konieczniejsze prace remon­
towe.

Do dnia dzisiejszego mimo 
dalszych przypomnień z mej 
strony nie podjęto żadnych 
prac. (2655)

Stanisław Pietrzak

nienia. Do nich zaliczyć trze­
ba Zarząd Gminnej Spół­
dzielni w Szamotułach, który 
nie dostrzega około 260 ton 
złomu leżącego już z góra od 
dwóch lat na placu GS — na 
targowisku. (2680-P)

Stefan Kaczmarek

Odlem zdobycia brązowej 
znaki Turystyki Pieszej.

Członkowie Oddz PTT K 
przy Technikum Leśnym 
wzywają wszystkie szkoły w 
Wielkopolsce do zakładania 
podobnych oddziałów, albo 
kół PTT-K na swoim terenie.

(2615-P) 
Marian Kołogrecki

Dwa punkty
(Historia w II aktach)

Rzecz dzieje się w Zielo­
nej Górze. Do kierownika 
punktu usługowego branży 
szewskiej nr 3 przy ulicy 
Szkolnej zgłasza, się klient­
ka z parą dobrze prezentu­
jących się butów chłopię­
cych, które mają zelówki 
nieco silniej starte na czub­
kach.

AKT 1
KLIENTKA: Z bucikami 

mego synka zawsze ta sa­
ma historia: zelówki zupeł­
nie jeszcze dobre, czubki zu­
pełnie zdarte. Proszę o przy 
bicie blaszek do czubków, 
aby się tak szybko nie ście­
rały.

KIEROWNIK: Co? Tyl­
ko blaszki?... Nie, tu trzeba 
zedrzeć stare zelówki i przy­
bić nowe. Te nie nadają się 
do użytku.

KLIENTKA: Przecież ze 
lówka jest jeszcze gruba, 
mało zużyta.

KIEROWNIK: Nie, skó­
ra słaba. Przybijemy nowe 
zelówki, a na nie dopiero 
blaszki. Zresztą — jak pani 
uważa (odwraca się lekce­
ważąco i spogląda przez 
okno).

KLIENTKA: No, trudno. 
Niech będą nowe zelówki, 
jeżeli inaczej nie można. 
Kiedy mam zgłosić się po 
naprawione buciki?

KIEROWNIK: Za trzy 
miesiące.

KLIENTKA: Co, za trzy 
miesiące? Nie można szyb­
ciej?

Anna 7dro:eiu4<a
przewodnicząca Żarz Woj. Ligi Kobieł 

w Poznaniu

Warunki spełń enia naszych zadań
IV Plenum Komitetu Central- 
’ -**- nego i ogłoszone tezy przed 
II Zjazdem PZPR wzbudziły ży­
we zainteresowanie wśród czion 
kiń Ligi Kobiet i szerokich rzesz 
kobiet dotąd niezorganizowa- 
nych. Kobiety województwa po­
znańskiego dały temu wyraz w 
dyskusji na organizowanych na­
radach na szczeblu powiatowym, 
miejskim i dzielnicowym.

W listopadzie br. z udziałem 
4.460 aktywistek odbyło się w na­
szym wo jewództwie 28 narad ak 
tywu kobiecego w sprawie omó­
wienia zadań wynikających z 
tez. Dobrze zorganizowane były 
narady w powiecie wągrowiec- 
kim, gdzie w dyskusji nad po 
prawą stylu pracy organizacji 
kobiecej wypowiadały się 23 ak­
ty wistki. Podobnie w Nowym 
Tomyślu narada wykazała braki 
w naszej pracy i pokazała środ­
ki, które pomogą przy uspraw­
nieniu pracy Zarządu Powiato­
wego Ligi Kobiet. W Lesznie na 
naradzie kobiety omówiły nledo- 
dociągnięcia na odcinku punk­
tów usługowych. Słaby prze 
bieg miały narady w Kościanie, 
Szamotułach i Śremie, gdzie ak­
tyw Ligi Kobiet po przejściu na 
pracę w oparciu o aktyw społccz 
ny — w niedostateczny sposób

Odpowiadamy
Czytelnikom

Kolejarze z ulicy Kolejowej. 
Wydział Gospodarki Komunal­
nej przy Prezydium MRN w Po­
znaniu zawiadamia nas. że z po­
wodu spóźnionej pory chodnik 
przy ul. Marcelego Mottego nie 
będzie w tym roku naprawiony. 
Jeśli chodzi o oświetlenie tej 
ulicy, to z uwagi na rozbudo­
wę sieci elektrycznej wstrzyma­
no wszelkie inwestycje oświetle­
nia gazowego. (2358)

Obserwatorka Zet z ul. Małec­
kiego, — Ulica Małeckiego od 
Rynku Łazarskiego do ul. Stru­
sia została już naprawiona. Z po­
wodu spóźnionej pory roboty na 
dalszym odcinku tej ulicy wyko­
nane zostaną na wiośnę w roku 
przyszłym. (2336)

Antoni Strychasz, Poznań. — 
Jak nas informuje MRN dach w 
domu przy ul. Strzeleckiej został 
już naprawiony. (1416)

Janina T. Poznań. — W spra­
wie Pani ponownie interweniu­
jemy w wydz. Pracy i Pomocy 
Społecznej. O wyniku zawiado­
mimy. (1697)

Ob. Wiesław Lis. Poznań.
Jak nas informuje PSS w Po­
znaniu, w dniu 1 XI 53 r. 
został Pan zatrudniony zgod­
nie z kierunkiem swoich stu­
diów. Wcześniejsze zatrudnie­
nie nie mogło nastąpić z u- 
wagi na brak etatów. Zyczy-^ 
my powodzenia w pracy.

Ob. E. Łada, Poznań. — Za 
nadesłany list dziękujemy. 
Przy najbliższej okazji uwagi 
na temat prowadzenia sto­
łówki wykorzystamy w arty­
kule. (2595)

KIEROWNIK: Nie. 
Klientka zabiera obuwie i

wychodzi. Po chwili widzi­
my ją w znajdującym się w 
pobliżu punkcie nr. 1 przy 
ulicy Jedności Robotniczej, 
gdzie następuje

AKT II
KLIENTKA: Proszę o 

odjęcie starych zelówek i 
przybicie nowych oraz pod­
bicie ich blaszkami.

KIEROWNIK: Tu no­
wych zelów.ek jeszcze nie po 
trzeba. Po co ma pani na­
rażać się na- niepotrzebny 
wydatek. Zelówki są mało 
starte. Wystarczy, gdy na 
czubki nabijemy maleńkie 
kawałeczki skóry i przybi­
jamy blaszki.

KLIENTKA: Ale czy
blaszki będą trzymać? Ze­
lówka podobno słaba, mówił 
mi fachowiec...

KIEROWNIK: Skóra je­
szcze w zupełności dobra. O 
wiele korzystniej będzie 
przybić blaszki.

KLIENTKA: Doskonale, 
proszę przybić blaszki. Ale 
(patrzy z niepokojem na 
kierownika) kiedy będę mo­
gła buciki odebrać?

KIEROWNIK: Jutro ra­
no.

Morał: Punkty
usługowe — jak sama 
nazwa wskazuje — ma­
ją służyć pomocą szero­
kim rzeszom ludności. 
Służyć dobrze, szybko i 
RZETELNIE!

troszczy się o szkolenie i aktyw- 
wizację członkiń Ligi Kobiet w 
czasie zebrań.

Robotnice wraz z całymi zało­
gami podejmują zobowiązania 
produkcyjne, chłopki pracujące 
podejmują zobowiązania podwyż 
szenia wydajności z ha i zwięk­
szenia hodowli trzody chlewnej 
i bydła. Gospodynie domowe w 
kołach blokowych podejmują zo 
bowiązania społeczne i oszczęd­
nościowe. Nie ma na terenie na 
szego województwa kobiety, któ 
ra, zapoznając się z tezami, nie 
myślalaby z uczuciem gorącej 
wdzięczności o partii i władzy 
ludowej, które zapewniły jej 
dziecku radosne dzieciństwo. T o 
władza ludowa pozwala 
matkom ufnie patrzeć w przy­
szłość. O tym właśnie szeroko 
mówią kobiety nasze na zebra­
niach i wieczorach dyskusyj­
nych — o tym m. in. mówiła 
matka pięciorga dzieci — Stani­
sława Kołajcowa z Leszna.

Tezy przed II Zjazdem PZPR 
stawiają przed Ligą Kobiet wie­
le zadań, których realizacja moż 
liwa będzie tylko w oparciu o 
szerokie rzesze członkiń i kobiet 
niezorganizowanych — w opar­
ciu o silnie ustawione zarządy

Obecny etap wymaga dostoso­
wania form pracy naszej organi­
zacji do potrzeb różnych środo­
wisk kobiecych, do których Liga 
Kobiet docierała w sposób nie­
dostateczny. Nasza praca musi 
być na codzień powiązana z ży­
ciem 1 troskami mas pracują­
cych. Dlatego też m. in. aktyw 
Ligi Kobiet będzie musiai poważ 
nie zasilić komisje rad narodo­
wych, komitety sklepowe 1 opie­
kuńcze.

Zarządy powiatowe Ligi Ko­
biet wspólnie ze Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej organizo­
wały w listopadzie br. Powiato­
we Zloty Kobiet Wiejskich dla 
podsumowania konkursu hodow 
lanego. W zlotach tych uczest­
niczyło 2.750 przodujących ko­
biet wiejskich, biorących udział 
w konkursie hodowlanym na 
rok 1953.

Sekcja Wiejska przy Zarządzie 
Wojewódzkim, oceniając prze­
bieg konkursu hodowlanego, po­
stanowiła w roku 1954 lepiej u- 
stawić swą pracę. Członkinie 
sekcji dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR podjęły indywidualnie zo 
bowiązanie bezpośredniego wer­
bowania kobiet wiejskich do 
konkursu hodowlanego.

Rok 1954 kobiety polskie będą 
obchodziły jako rok wielkich wy 
darzeń. Obradować będzie II 
Zjazd PZPR. W lipcu 1954 roku 
przypada 10-lecie istnienia Pol­
ski Ludowej. Drugi Zjazd PZPR 
kobiety województwa poznań­
skiego powitają wydajną pracą 
zawodową i społeczną.

Powitać go muszą także prze­
zwyciężeniem dotychczasowych 
braków 1 błędów w pracy ma­
sowo politycznej. Naczelną tro­
ską każdego ogniwa musi być 
sprawne załatwienie bolączek 
mas pracujących, wykorzystanie 
wszystkich rezerw dla zwiększę 
nia wydajności pracy.



Iowy Rok przynosi nowo szczęście 
Iowa 9 Loteria Pieniężna -

przynosi nowy pian gry
5 c:ągnień w ciągu 4 miesięcy 
Dwukrotna szansa wygrania 
Udział w 5 ciągnieniu bezpłat ny.

LW87_

Pracownicy poszukiwani

Zawody
łyżwiarskie
w Warszawie

W Warszawie na jeziorku Ka 
mionkowskim rozegrano zawody 
w jeździe szybkiej na lodzie.

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Szczepański przed Łągiewskim i 
Rawskim (wszyscy CWKS). W' 
konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Skrzetuska 
(CWKS).

Na uwagę zasługuje dobry 
czas Szczepańskiego na 500 m —• 
48,9.

Pracowników umysłowych, inżynierów, techni­
ków, mistrzów budownictwa przemysłowego, jak 
również pracowników wykwalifikowanych (mu­
rarzy, cieśli, zbrojarzy) oraz niewykwalifikowa. 
nych za*rudni Przedsiębiorstwo Budowlane Prze, 
mysłu Węgłowego Grupa Robót nr 10 w Kłoda­
wie kop. Soli Potasowej. Płace według Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. Zgłoszenia przyj­
muje kierownik Grupy Robót nr 10 w Kłodawie, 
ob Mieczysław Kłossnwski. K2731

Potrzebni kelnerzy (rki), bufetowe na dzień 31 
XII 1053 r." Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sek­
cja Kadr Poznańskich Zakładów Gastronomicz­
nych — Zachód, ul. Ratajczaka 33. K2818
Inżyniera budowlanego z praktyką, technika bu­
dowlanego z praktyką, planistę z ekonomicznym 
wykształcenieip, mistrza do dz, tłoczni, mistrza 
do działu narzędziowni przyjmą Poznańskie Za­
kłady Elektrotechniczne z dniem 1 I 1954 r. Zgło­
szenia prosimy kierować do Działu Kadr P. Z. E. 
Poznań, al. Forteczna 12'14. K2819
Techników elektryków giinoprądowych zaraz za­
trudni Zjednoczenie Budownictwa nr 28, Poznań, 
ul. Solna 12a. K2782
Kucharki —'kierowniczki kuchni internatu szkol, 
nego, pomocy kuchennej i sprzątaczki poszukuje 
od dnia 1. I. 1954 r. — Państwowe Czteroletnie 
Technikum Rolnicze w Białej k, Trzcianki.

K2783
Ucznia(cę) w zawodzie optycznym w wieku od 
lat 14 do 17 przyjmiemy. Zgłoszenia w Dyrekcji 
Przedsiębiorstwa Handlu Detalicznego Artykuła­
mi Fotograficznymi i Precyzyjno-Optycznymi w 
Poznaniu, ul. Armii Czerwonej 81, III ptr.

K2786
Księgowego materiałowego (siłę wykwalifikowa­
ną) przyjmie zaraz Rejon Dróg Wodnych w Po. 
znaniu, ul. Mickiewicza 29, Referat Kadr, II ptr,

K2792
Techników mechaników (specjalność samochody) 
przyjmą Zakłady Motoryzacyjne, Poznań, ul. Wa­
wrzyniaka 43. Warunki do omówienia na miej, 
ecu w godzinach od 7 do 15 w Dziale Kadr.

K2791
50 monterów elektryków na roboty sieciowe i in­
stalacyjne w terenie przyjmie od dnia 1 stycz­
nia 1954 r. Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektry­
fikacji Rolnictwa. Zgłoszenia do 1 stycznia w 
Dziale Kadr w Poznaniu, ul. Wawrzyńca 1—7.

K2796
2 inżynierów względnie magistrów chemii oraz 
inżyniera mechanika z praktyką poszukują Po­
znańskie Zakłady Środków Odżywczych. Poznań, 
Oferty składać należy, w Dziale Kadr przy ul. 
Bałtyckiej 85, w godzinach od 9—14. K2830
Gospodyni — kucharka potrzebna do 100-osobo- 
wego internatu na wsi. — Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, nr 19075g.
Główny księgowy do Spółdzielni Pracy potrze­
bny zaraz. — Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla K2838, x
Samodzielnych inspektorów obeznanych z za­
opatrzeniem w zakładach przemysłowych zaan­
gażuje Państwowa Inspekcja Gospodarki Mate­
riałowej w Poznaniu. Reflektuje się na siły wy­
soko kwalifikowane. — Zgłoszenia osobiste, ul. 
Towarowa 45, pokój 14. K2323
Wykwalifikowanych mleczarzy na stanowiska: 
kierownika produkcji, 2 kierowników technicz­
nych, st. mechanika oraz gł. księgowego, starsz. 
księgowego-bilansistę, ref. transportowego za­
trudni z dniem 1. I. 1954 r. Powiatowy Zakład 
Mleczarski w Środzie Śląskiej. Wynagrodzenie 
do omówienia, mieszkanie zapewnione. Podania 
nalży kierować do Sekcji Kadr przy Pow. Zakła­
dzie Mleczarskim w Środzie Sl., ul. Parkowa nr 2.

K2805

Nieruchomości
Ksmienice — wille - parcele 
— domki w różnych dzielni 
cach polecam — poszukują 
Nowak, Poznań. Czerwonej A' 
mil 28___________ 18444g

Parcele — Wille — Kamie
nice Kupno -r Sprzedaż Za 
łatwia solidnie ,,Union'*, Po­
znali. Nowów'eisk'egn 4 
_________  ia«54p
Parcelę budowlaną w okolicy 
Poznania kupię od właścicie­
la. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I8872g.

Wille, domy, parcele poleca, 
poszukuje Gruszczyński. Po 
znań, Wawrzyniaka 22

I8893g
Domek z ogródkiem również 
na prowincji do 40 000 zł, 
kupię. — oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
18999g.____

Kamienice, wille, dgmki, par­
cele tereny ogrodnicze, sa­
downicze, poleca, poszukuje 
Hinz, Poznań, Piekary 19.
__ ,______________  19003g

Dom z ogrodem w Mogilnie 
sprzedam. Cena 55 000 zł. —- 
Polecam różne nieruchomości. 
Kierejewski, Mogilno, Osiedle.
______________ 19086g
Dom 2-mieszkaniowy, z wol­
nym mieszkaniem,' ogrodem 
(po.wiat Międzychód), 24 000 
zł, dom piętrowy, z wolnym 
mieszkaniem, morgą ogrodu 
(miasteczku blisko Poznania) 
37 000 zł, sprzedam Polecani 
wybór korzystnych parcel —- 
Nowak, Poznań. Wyspiańsklc- 
60 16‘ 19000g

Kupno
"ST

Kupię wóz na gumach do dłu­
życy. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18931 g.
Spacerówkę czeską, uową iub 
używaną, w bardzo dobrym 
stanie, kupię. Zgłoszenia: Po­
znań, telefon 71-42. 18998g
Kajak składany, 1- lub 2-oso- 
bowy, w dobrym stanie, ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 19008g. 

Kuplę 460 mb siatki parkano- 
wej, 180 słupków nowych — 
używanych. — Oferty z ceną: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 19013g.
Maszynę do szycia lub głów­
kę uszkodzoną kupię, — Ino­
wrocław, Fama 8, m. 14.

______ _ 19527p
Pirometry piekarskie (termo­
metry) kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19529gp.
Motocykl 350 cm* lub 250 
cm’ oraz lekką przyczepkę 
kupię. Poznań, telefon 15-42

19072g
Wyprawione skórki elki wzgl. 
kołnierz, materiał na płaszcz 
damski, kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19085g.
Kupię młynek młotkowy na 
zapęd silnikowy. Stanisław 
Chyży, Poznań, Stolarska 2 
m. 5. 19097f

LEKARZ
specjalista chorób 
skóry i włosów 

przyjmuje w Poznaniu, 
plac Wolności nr 2

Spóldz. Pracy Kosmetyka
K2827

Garażu
poszukujemy zaraz,

«Olerty: Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3, dla 
19040g.

BLOKI (blochy) 
topolowe 80 mm i innych 
wymiarów, kije do szczo­
tek i wędzarń oraz nowy 
łańcuch melioracyjny do

głębiarki sprzedamy.
Pont. Spóldz. Rzem. Ogól- 
nobranżowa — Wolsztyn, 
Walki Młodych 30. K2775

Sprzedaż
Wózki spacerowe, autka ko­
szykowe na łożyskach, w du 
żym wyborze polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wrocław 
ska 25. l8t02g
Rowerek 3-kołowy sprzedam. 
Poznań, Kniewskiego 27 m. 6.

19044g
Wózki dziecięce, autka koszy­
kowe, spacerowe na łożyskach
1 dla bliźniąt, saneczki pole­
ca H. Swietiik, Poznań, Wro­
cławska 13. I8824g

Radioaparat z adapterem — 
sprzedam. Gniezno, Libelta 1, 
m. 1. 19525p

Dywan żywiecki 3 X 4 m, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Kossaka 13, m. 8, 
od godz. 14—18. 19526g

Futro karakułowe (używane) 
sprzedam. Beszterda, Pozaań, 
Kosińskiego 8, m. 15.

19560p
Futro sportowe sprzedam. — 
Poznań, Kwiatowa 1 m. 9, 
od godz. 17. 19046g

Cztery kubiki szalówki długo­
ści 2,80 m sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 19O47g.

Motocykl Standart, 250 cm’, 
sprzedam. Poznań, Prusa 19, 
m. 13. 19048g

Piec stalopalny, mało używa­
ny, 8 m dykty, metr szero­
kiej, sprzedam. Poznań, Pru­
sa 18 magazyn, w podwórzu.

19049g
Futro karakułowe oraz sre­
brnego lisa sprzedam. Poznań, 
Małeckiego 22, ras 5. 19054g

Sprzedam wózek głęboki (cze­
ski). Poznań, Miodowa 25a 
(Jeżyce). 19059g

Sprzedam pianino. Cena 2500 
zł. Poznań, Chwialkowskicgo
20, m. 5. 19083g

Futro fokowe sprzedam. Po- 
rnań, Grobla 29, m. 4.

19066g 3
Maszynę do szycia „Singer” i
(damską) sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 13, m. 7.

19070g
Piec pokojowy przenośny — 
sprzedam. Filipowski, Poznań, 
Jarochowskiego 14, tn. 5. P

19076g Ł
Buty narciarki nr 42 (nowe) 
sprzedam. Poznań, Wawrzy­
niaka 8, m. 2. 19079g
Radio „Pionier" sprzedam. — * 
Pułaskiego 20, m. 5. 19093g \

Samochód „Mercedes", 8-cyl.,
1,7 Htr., na dobrym ogumię- . 
niu, sprzedam. —Informacje: s 
Poznań, Czajcza 4, od godz. c 
15—16. 19095g

Lokale
-......r-, . —

Pokój, kuchnia, wygody, w 
Łodzi, zamienię na 2- ewtl 
1-pokojowe z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty pisemne: Biuro 
Ogłoszeń. Łódź, Piotrkowska 
96, pod ,,14489“. K2733
Poszukuję w Poznaniu lub o- 
kolicy (na produkcję) muro­
wanego pomieszczenia od 60 
do 100 m* Poznań telefon 
521-38, od godz 13—15.

19619p
Młode bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju pustego lub 
umeblowanego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19006g._
Samotna starsza szuka pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 19007g.

Zamienię 2Vi pokoju (śród­
mieście) na 2 lub l‘/« poko­
ju z kuchnią. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19009g.
Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
telefonem (Łazarz) na 4 po­
koje z kuchnią, najchętniej 
Jeżyce. — Oferty: Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 19012g.

Kupię okazyjnie modną sypia) 
nie, jadalnię oraz kuchnię 
lub cale urządzenie mieszka­
nia. Oferty z. podaniem ceny 
do Biura Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19084g.

Student medycyny poszukuje 
uokoju. — Oferty: Biuro 0- 
"loszeń, Świerczewskiego 3, 
Ha 19026g.

I Przyjmę pana na wspólny po-
j Łój (Górczyn). Oferty: Biuro 
i Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 

dla 19057g.

CAF — fot. St. Wdowiński 
Akademia Wychowania Fizycznego w Warszawie jest przo­
dującą uczelnią tego typu w Polsce. Świetnie wyposażona 
w nowoczesne urządzenia 1 sprzęt posiada grono wybitnych 
naukowców, trenerów i Instruktorów sportowych. Nauka 
w uczelni trwa trzy lata. — Na zdjęciu: trener Z, Pabiś prze­

prowadza trening grupy specjalizującej się w rzutach.

Gzechosłowacy bezkonkurencyjni
w turnieju budapeszteńskim

W Budapeszcie zakończono 
międzynarodowy turniej ho­
kejowy. W o-
statnim meczu 
Węgry zwycię­
żyły Rumunię 
4:1 (2:0, 1:1,
1:0). Przez ca­
ły czas spot­
kania przewa­
gę mieli Ru­
muni.

W ogólnej punktacji tur­
nieju zwyciężyli Czech osiowa 
cy — S pkt., przed Węgrami 
— 2 pkt., Polską — 1 pkt i 
Rumunią — 0 pkt.

♦ A *
Repreasentacja hokejowa CSR 

rozegrała w Sztokholmie dwa 
spotkania z reprezentacją 
Szwecji.

W pierwszym meczu Czecho- 
słowaey przegrali 2:8. W spot­
kaniu rewanżowym reprezen-

REDAKCJA: Poznan. ul 
Grunwaldzka nr 19. tl ptr., 
telefon nr nr 82-70, 83-51. 
74-21, 75-21, 78-63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań

K—4—52274

komfortowe, w Byto-

znaniu. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla
19091g._____ ______________
Pan poszukuje natychmiast 
samodzielnego pokoju do re­
montu. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
19092g.

Praca
Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem potrzebna 
od 1 stycznia. Poznań, Matej­
ki 2, m. 4. _ 19141g
Przedstawiciel rutynowany do 
zbierania zamówień ną por­
trety poszukiwany. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 19005g._______

Repasarka przyjmuje prace do 
domu. Oferty: Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 19035g.

Pomoc domowa, lubiąca dzie­
ci, samodzielna, z referencja­
mi, na dobrych warunkach 
potrzebna. Poznań, Czerwonej 
Armii 38, m. 10._____ 19042g

Młody ogrodnik (kawaler) po­
trzebny zaraz. Edmund Do­
pierała, gospodarstwo ogrod­
nicze, Gnieznp, Witkowska 7.

19528p
Chłopiec, dziewczyna lub star­
szy inwalida do karmienia 
psów na dobrych warunkach 
potrzebni. Zgłoszenia: „Doli 
na Księżyca“ Pyskowice Si­
licie. 19585g;.

Sportowcy 
z Kępna, Turka i Gniezna 

w Czvnie Pr»ed«I«izd©w^in
Spośród licznych zobowią- I zjazdowym, szczególnie cen- 

zań, jakie podjęli sportowcy ne są ^zobowiązania członków 
Wielkopolski w czynie przed- ; koła sportowego Włókniarz 

przy Zakładach Jedwabni- 
czych w Turku. Postanowili 
oni m. in. wziąć czynny u- 
dział w pracach elektryfika­
cyjnych w spółdzielni pro­
dukcyjnej w Malanowie, oraz 
pomóc przy budowie budyn­
ków* gospodarskich tej spół­
dzielni. Ponadto sportowcy 
Włókniarza zobowiązali się 
zdobyć dodatkowych 12 od­
znak SPO i 5 klas sportowych 
w roku przyszłym.

Członkowie koła sportowe­
go Ogniwo w Kępnie wy­
budują tor przeszkód, zdobę­
dą w 1954 roku 30 klas spor­
towych oraz przepracują 150 
robeczogodzin przy budowie 
stadionu Kolejarza w Kęp­
nie, wzywając pozostałe koła 
sportowe do pójścia w ich 
ślady.

Członkowie koła sportowe­
go Ogniwo w Gnieźnie prze­
prowadzą rozbiórkę zniszczo­
nej garbarni, a uzyskaną ce­
głę przeznaczą na budowę 
strzelnicy sportowej.

tac ja CSR odniosła zdecydo­
wane zwycięstwo 5:2 (2:0, 
2:0, 1:2).

Na południu ZSRR
piłkarze jeszcze grają

Na północy 1 w środkowej czę 
ści Związku Radzieckiego sezon 
sportowców zimowych jest już 
w całej pełni. Hokeiści, łyżwia­
rze i narciarze mają już za sobą 
szereg imprez i zawodów, tym 
czasem na południu kraju trwa 
jeszcze sezon piłkarski.

Mecze piłkarskie odbyły się o- 
statnio w Mołdawii i Gruzji. W 
Mołdawii zakończono turniej o 
puchar zimowy republiki. W fi­
nałowym meczu spotkały się 
drużyny Dynamo z Jedincy i re­
prezentacja miasta Tiraspolia. 
Puchar zdobyła drużyna Dyna 
mo, zwyciężając swoich przeciw­
ników 3:1.

Piłkarzy Gruzji zakończyli w 
tych dniach mistrzostwa repu­
bliki, które trwały blisko siedem 
miesięcy. Finałowy turniej z u- 
działem 6 drużyn, które grały 
systemem każdy z każdym, od­
był się w stolicy Gruzji — Tbi­
lisi. Tytuł mistrzowski zdobyła 
reprezentacja związków zawodo 
wych Tbilisi,

Nauka Zguby
Trzymiesięczna Horespornlen 
cyjna nowoczesna nauka księ 
gowości. Łódź 1. skrytka 163

K262P
Kursy pisania aa maszynie, 
kursy stenografii, organizuje 
Stowarzyszenie Stenografów 
i Maszynistek PRL, Poznań 
ul. Zwierzyniecka 15 t ptr. 
telefon 500-8*. 186748
Tańców uczę, również korę 
spondencyinie Poznan Mtckie 
wieża 27. m 7 18792g

Lekarskie
Dentysta Łakomski, Poznań, 
Winklera 7 (przy Kasprzaka). 
Specjalność korony, mostki 
protezy w steeionie. 19051g 
Lekarz dentysta Jaworowicz 
przyjmuje 10—12 i 16—(-18. 
Specj.: nowoczesna protetyka 
w steeionie. Poznań, Mickie­
wicza 24, teł. 21-58. 19139g

O W lutym 1954 roku ho­
kejowa reprezentacja Czecho 
Słowacji rozegra kilka spot­
kań w Związku Radzieckim.
# Wioślarskie mistrzostwa 

świata 1854 roku odbędą się 
w dniach 26—29 sierpnia na 
regatowym torze olimpijskim 
w’ Amsterdamie.

5 Szczęśliwe zwycięstwo w 
meczu piłkarskim w stosun­
ku 1:0 odniosła w Istambule 
Francja nad jedenastką Tur­
cji-

Rumuńscy lekkoatleci 
wezmą udział w międzynaro­
dowych zawodach na bieżni 
drewnianej w styczniu 1954 
roku w Paryżu.

O Hokeiści Austrii pokona­
li w meczu międzypaństwo­
wym goszczącą w Wiedniu 
drużynę Włoch 1:0.

6 Emil Zatopek zaproszo­
ny został do Brazylii, celem 
wzięcia udziału w tradycyj­
nym sylwestrowym biegu dłu 
godystansowym w San Paulo.
• Zapaśnicze mistrzostwa 

świata w stylu wolnym od­
będą się w Tokio w dniach 
od 22—25 maja 1954 roku.

Przyklękał się wilk ze znacz­
kiem nr 7982'52. — Poznań, 
Strzelecka 25 m. 8. 19016g

Zgubione budzik maty. Znala­
zcę wynagrodzę. Poznań, -u 
beckiego 10, m. 1. 19024g

Zgubiłem kartę meldunkową 
na nazwisko Bolesław Kowal­
czyk, zamieszkały Janków 
Przygodzki, pow. ostrów Wikp

__ _______________ 19025g
Owczarek alzacki (mniejszego 
wzrostu) zginął 20 bm. w o- 
kolicy Katedry. Zwrot wyna­
grodzę. Poznań. Wielka 21, 
m. 7.________ _19058g

Zgubiono dowód osobisty, le­
gitymację kolejową, przepust­
kę służbową Z. N. T. K. 0- 
strów na nazwisko Roman 
Kujawa, Ostrów, Asnyka 70.

19523p

Zgubiono 2 dowody tożsamo­
ści koni seria B nr 131672, 
seria B nr 131673, wystawio­
ne na nazwisko Jan Chudziń­
ski, Chludowo pow. Poznań.

19065g

Różne
Do podnoszenia oczek poleca 
igły, tamborki i części wy­
mienne. Reperacje elektroma- 
szynek wykonuje szybko i so 
lidnie Pracownia Mechaniki 
Precyzyjnej, Stalinogród, ul 
27 Stycznia 14, w podwórzu

K2685
Płaszcze damskie, pelisy, ko 
stiumy, suknie, bluzki, wyko 
nuję szybko. Poznań, Słowac 
kiego 17, m. 7. 19045g

Dnia 26 grudnia 1953 zmart tragicznie mój ukocha­
ny mąż, ojciec, teść, wuj i dziadek, śp.

Ignacy Kędzia
przeżywszy lat 71.

Pogrzeb odbędzie się w Środę, 30 bm., o godz. 10 30 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie

W smutku pogrążona
rodzina

19187;

t
Dnia 27 grudnia 1953 r.-zmarl śp.

Piotr Małecki
członek Rady Parafialnej przy kościele

Klep. Pecz. N. M. Panny w Poznaniu na Ołównej

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ko- 
ciele parafialnym na Głównej w środę, 30 XII 

o godz. 8.
Pogrzeb tego samego dnia o godz. 1J z kaplicy 

cmentarza miejskiego na Głównej. 19163g

Rada Parafialna.

Łyżwiarze
radzieccy
pokonali
Norwegów

Na lodowisku 
Dynamo w 
Moskwie za­
kończyły się 

dwudniowe 
międzynarodo­
we zawody w 
jeździe szyb­

kiej między reprezenta­
cjami ZSRR a Norwe­
gią-

Spotkanie zakończy­
ło się zdecydowanym 
zwycięstwem doskona­
łych łyżwiarzy radziec­
kich. W konkurencji in 
dywidualnej pierwsze 
miejsce zajął Szilkow 
(ZSRR) przed Sak’ 
nienko (ZSRR) i Ar* wr 
senem (Norwegia).

u notatnika 
sportowca

• Z Moskwy a<> Londy­
nu wyjechali znakormcl. 
radzieccy szachiści — ar 
cymistrzowie Bronsztein i 
Tolusz, zaproszeni przez 
angielską Federację Sza­
chową na międzynarodo­
wy turniej, w którym wez 
mą udział szachiści Anglii, 
Francji, Belgii i innych 
krajów.

• Sportowcy ZS Kole­
jarz jako pierwsi w kraju
zameldowali o wykonaniu 
planu zdobywania klas 
sportowych na rok 1953. 
Na zaplanowanych 8299 
klas sportowcy ZS Kole­
jarz zdobyli 8343 odznak 
klasyfikacyjnych.

100000 kijów
i dwa trupy

na lodzie
Podczas ostatniego 

sezonu hokeja lodowe­
go w USA, jak wyka­
zuje statystyka, roze­
grano ogółem 2500 
spotkań.

Wymownym jest, bi­
lans tych spotkań. Oto 
podczas rozgrywek po 
łamano „tylko“ 100 
tysięcy kijów. Pełne 
tęce roboty mieli le­
karze i pogotowia ra­
tunkowe po mistrzow­
skich i „Urwarzyskich.'* 
meczach.

Przeciętnie w każ­
dej grze 2 zawodni­
ków odnosiło ciężkie, 
a 3 lekkie obrażenia. 
Ogółem zanotowano 
81 złamań nóg, 1S8 
złamań rąk, 112 wy­
padków wstrząsu móz 
gu. Dwóch hokeistów 
poniosło śmierć na 
lodzie.

Statystyka napraw 
dę wymowna. (x)

Składamy serdeczne podzięko­
wania ord. szpitala zakaźne­
go, dr. T. Skolmowskiemu, 
dr. Szaflikowej, za wylecze 
nie naszego dziecka z ciężkiej 
choroby oraz lekarzom i sio 
strom za troskliwą opiekę. 
M Szubargowie, Poznań, K»a- 
powskiego 14. 19033g

Strojenia, rekonstrukcje, na­
prawy, modernizacje, połitu- 
rowanie fortepianów, pianin. 
Orygas Poznań. Chudoby 15. 
____________________ 19015 g

Wói 2-konny ogumiony, roz­
ciągany, wezmę w użytkowa 
nie. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
18994g.

Dnia 25 grudnia 1953 zmarł mój najdroższy mąż 
nasz kochany oiciec, teść, dziadek brat, zięć i szwa 
gier, śp.

Władysław Bajerlein
przeżywszy lat 60.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 29 bm 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, dzieci I rędzina

19176g_____________

t
Dnia 25 grudnia 1953 r zmarł po ciężkiej choro 

bie mój najtroskliwszy i najukochańszy mąt., nasz 
nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

przeżywszy lat 59. \
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 29 bm.,

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

łona, córki, syn, synowa, zięć, 
wnuki I rędzina

Poznań, Kościelna 43. 19146g



Z Wielkopolski
W Ostrowie utworzono ostat­

nio nową placówkę PKO obsłu­
gującą cały powiat.

-B-
W Ostrowie odbyła się pierw­

sza narada robocza nowopo­
wstałego Oddziału Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Aptek. Przy 
nowoutworzonym oddziale zor­
ganizowano koła: TPP-R, LP2 
oraz ZMP, (H)

Klienci warsztatu szewsko- 
siodlarskiego Spółdzielni Pracy 
„Jedność** w Szamocinie, pow. 
Chodzież skarżą się na niedbałe 
wykonanie usług przy reperacji 
obuwia. Świadczy to źle o ze­
spole pracowników warsztatu 
Spółdzielni. Wzywamy ich, by 
ezybko naprawili niedociągnię­
cia. (Zj)

-&
Członkowie Spółdzielni Pro­

dukcyjnej w Łukaszowie, pow. 
Krotoszyn podnieśli znacznie 
mleczność swoich krów, uzysku­
jąc od 3.700—4.600 litrów mleka 
od każdej.

Kobiety z Łukaszewa, które 
brały udział w konkursie hodo­
wlanym. wyhodowały 35 sztuk 
bydła, 65 — trzody chlewnej, 
36 sztuk owiec, 180 — cieliczek, 
82 — maciory, 320 — królików 
i 7800 sztuk drobiu.

Rozwój hodowli zespołowej w 
spółdzielni jest wynikiem nale­
żytej organizacji pracy w bry­
gadach i grupach hodowlanych.

(J. E.)

W Urzędzie Pocztowym w Bo­
rzymowie, pow. Września znaj­
dują się znaczki opłat stemplo­
wych tylko wartości 10 i 20 gro­
szy — brak natomiast podob­
nych znaczków o wyższej war­
tości.

Zdarzają się wypadki, że np. 
za 6 zł opłaty skarbowej otrzy­
muje się prawie cały arkusz w 
znaczkach po 10 groszy, przy 
czym arkusz znaczkowy jest 
niejednokrotnie 3 razy większy 
od samego pisma — na którym 
znaczki te mają być naklejone.

Któż tak bezmyślnie przydzie­
lał te znaczki do urzędów pocz­
towych w terenie? (jspe)

Warto wreszcie po miesiącu 
usunąć nieaktualny już napis 
„Kino Pokój** w lokalu w Sza­
mocinie, pow. Chodzież, z które­
go kino zostało przeniesione do 
nowoodremontowanej sali przy 
ul. Stalina. (Zj)

ie iesł już w sprzedaży Krem poziomko­
wy „UROOA" wybitnie odżywczy, odświeża 
i chroni skórę od wpływów atmosferycznych 

oraz nadoje jej zdrowy wyglqd. 
Wskazany przy cerze suchej, 
bladej i skłonnej do zwiotczeń.

Starannie przechowujmy nasiona
f'' dy inżynier Masłowski wszedł 

razem z przewodniczącym
Spółdzielni Produkcyjnej „Przy­
szłość*1 do magazynu — ogarnęła 
ich ciemność. Po chwili jednak 
oczy przystosowały się do panu­
jącego tu półmroku. Inżynier do­
strzegł w jednym z kątów maga­
zynu większą ilość ziarna.

— Ciekawe, jak często je szu­
flujecie?

— No, czasem się je przerzuci...
— Moi drodzy — nie można „cza 

sem“, a trzeba przy takiej po­
godzie, jaką teraz mamy, prze­
rabiać raz na tydzień, przy mro­
zach co dwa tygodnie. No i wi­
dzę, że za wysoko tutaj zboża 
nawaliliście. Będzie chyba ze 
dwa metry, a nie wolno sypać 
wyżej aniżeli półtora. Oleiste 
można do dwa i pół metra. Wi­
dzicie, przechowywanie nasion 
przez zimę to też ważna sprawa. 
Nasiona wymagają w zimie sta­
rannej pielęgnacji, bo inaczej 
mogą się zepsuć albo zostać zni­
szczone. Może im zaszkodzić 
wilgoć, mogą je zniszczyć myszy 
czy szczury, wołek zbożowy i — 
ptactwo. Musimy zwracać bacz­
ną uwagę na to, aby nie dopuścić 
do przeciekania dachu w maga­
zynie i nawiewania śniegu.

— Tośmy już postanowili, In­
żynierze. W tych dniach zakupi­
my rolkę papy — można ją teraz 
dostać GS — i załatać te dwie 
dziury, przez które tu niedawno 
zaczęło przeciekać.

— Tak, tak. Powinniście to 
zrobić jak najprędzej. Chcę wam 
też przypomnieć, że łatwo psują 
się nasiona pochodzące ze żle na 
krytego stogu albo młócone w 
czasie deszczu czy śniegu. W 
niepogodę nie należy młócić, a 
ziarna niewymłócone bardzo do­
brze nakryć słomą. Nie wiem, 
czy wiecie o tym, że nasiona 
dobrze przechowują się z plewa­
mi. Tylko — oczywiście — zaj­
mują wtedy sporo miejsca. Jed­
nakże ten sposób przechowywa­
nia utrudnia nam wczesne przy­
gotowanie nasion do siewu, mo

Praca pielęgniarek 
musi dorównać sumiennej opiece lekarzy

Rozbudowa i budowa nowych ośrodków zdrowia, 
przychodni lekarskich i izb porodowych, stała po­
prawa ich pracy — to zadania stojące przed służbą 
zdrowia w realizacji wielkich zadań zawartych w te­
zach przedzjazdowycli.

W, powiecie wolsztyńskim 
wiele już zmieniło się 

na lepsze na odcinku troski 
o zdrowie. W Szpitalu Powia 
towym pracuje odpowiednia 
ilość lekarzy, otwarto nowy 
ośrodek zdrowia i izbę poro­
dową w gromadzie Chobieni- 
ce, uruchomiono przychodnię 
dentystyczną w Wolsztynie.
W wielu wsiach powiatu wol- 
sztyńskiego udziela się porad 
lekarskich, organizuje się le­
karskie ekipy dojazdowe.

Przy tych niewątpliwych 
osiągnięciach istnieją jednak 
jeszcze pewne niedomagania 
i braki, które należy jak naj­
szybciej usunąć.

Jedną z zasadniczych bo­
lączek jest zbyt jeszcze rzad­
ka sieć punktów aptecznych. 
W Zaborowie np. udziela się 
porad lekarskich dla miesz­
kańców gminy Mochy. Jed­
nakże z powodu braku apte­
ki, ludzie zmuszeni są jechać 
po lekarstwa do odległego 
Wolsztyna. Przed Prezydium 
GRN w Mochach stoi więc 
pilne zadanie wydzielenia od­
powiedniego lokalu (np. w 
gromadzie Przemęt lub Za- 
borowo), w którym Wydział 
Zdrowia uruchomiłby obok 
ośrodka zdrowia również 
punkt wydawania lekarstw.

Ukończył 6-łatkę
Górnik lubuskiej kopalni 

węgia brunatnego „Babina" 
— Stanisław Wojewodzie u- 
kończył przypadające na nie­
go zadania planu 6-letniego. 
W związku z tym podjął on 
dodatkowe zobowiązania.

(tur)

Bardzo wiele pracy ma le­
karz w Rakoniewicach, któ­
ry przy braku odpowiednich 
środków lokomocji obsługuje 
rozległą gminę Jabłonna, tra 
cąc nieraz kilka godzin na 
wizytę u jednego chorego. 
Dlatego też Wydział Zdrowia 
pragnie jak najszybciej uru­
chomić w Jabłonnej do jazdo 
wy ośrodek zdrowia. Prezy­
dium GRN musi przeznaczyć 
na ten cel odpowiedni lokal. 
W gminie tej należałoby rów 
nież zatrudnić felczera.

Wielu mieszkańców powia­
tu daremnie czeka na pro­
tezy zębne jeszcze od roku 
1950. Koniecznością jest za­
tem uruchomienie własnej 
protezowni w przychodni den 
tystycznej w Wolsztynie.

W przyszłym roku urucho 
mione zostanie w Wolsztynie 
lekarskie pogotowie ratunko 
we. Już dziś należałoby po­
myśleć o przygotowaniu na

ZMP-owcy przodują
Wśród tokarzy zatrudnio­

nych w Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Ostrowie, znajduje się wielu 
absolwentów szkół zawodo­
wych. Najlepszym wśród nich 
jest 17-letni Jan Motylewski. 
Pracuje on w ZNTK dopiero 
5 miesięcy, lecz zdołał osiąg­
nąć już poważne wyniki. O- 
statnio wyrabia 158 procent 
normy.

W ślady jego Idą inni mło­
dzi tokarze, ZMP-owcy: Wa­
cław Kwaśniewski — 142 pro­
cent normy i Antoni Ra- 
czewski — 153 proc. (H)

że więc być stosowany tylko do 
tych nasion, których nie mamy 
wiele lub do łatwo się psują- 
cych, jak na przykład nasion 
roślin oleistych. W workach 
przechowujemy tylko małe ilo­
ści bardzo cennych nasion. Wov 
ki z nasionami zawieszamy u su­
fitu albo rozkładamy na płask na 
podłodze. Musimy je kontrolo­
wać i ochraniać przed myszami, 
które zwykle je atakują.

— Inżynierze, chcialem się u- 
pewnić co do jeszcze jednej 
sprawy: mianowicie, czy prag­
nąc uchronić ziarno przed wil­
gocią trzeba w deszczowa pogo­
dę zamykać szczelnie okna i 
drzwi, jak my to robimy? Za to 
jak jest na dworze ładnie, sucho 
— wietrzymy?

— Tak jest, macie słuszność. 
Nie zapominajcie jednak o... wró 
blach. Chronimy przed nimi na­
siona założeniem siatek w ok­
nach. Warto, byście o tym po­
myśleli. Trzeba też uszczelnić 
poddasze. Jednakże bez wątpie­
nia większe szkody wyrządzają 
myszy i szczury. Przeciwko my­
szom należy używać trutek, pu­
łapek, no i kotów. Szczury, które 
nie tylko zjadają nam nasiona, 
aie potrafią także zniszczyć pod­
łogę 1 zanieczyścić nasiona ka­
łem — zwalczamy również trut­
kami, różnymi pułapkami oraz 
przy pomocy psów. A jak u was 
z wołkiem zbożowym?

— Ano, zauważyliśmy go w 
Spichrzu akurat w czasie omło- 
tów. Nie było rady, złożyliśmy 
chwilowo nasiona w innym po­
mieszczeniu. częściowo na stry­
chu, częściowo w stodole — a w 
magazynie zastosowaliśmy prze­
ciwko szkodnikom środki che­
miczne. Teraz wołka u nas nie 
ma.

— A to dobrze zrobiliście. 
Uważajcie jednak i kontrolujcie 
swoje zboże, bo chociaż w zimie 
wołek wyrządza mniejsze szko­
dy, to jednak może dać się we 
znaki, jeżeli przez dłuższy czas 
jest ciepło. Pilnujcie w ogóle 
starannie swoich nasion, bo prze

ten cel odpowiednich lokali. 
Dotychczasowe bowiem loka­
le wolsztyńskiej służby zdro­
wia nie spełniają należycie 
zadania.

Osobne miejsce poświęcić na 
leży pracy Szpitala Powiato­
wego w Wolsztynie. Wiele 
jest bowiem skarg ze strony 
chorych, przebywających w 
tym szpitalu.

Przy starannej i sumien­
nej opiece personelu lekar­
skiego, chorych uderza brak 
dyscypliny i sumienności w 
pracy młodej kadry pielę­
gniarek. Próżno np. woła cho 
ry o podanie szklanki her­
baty. Absolwentki szkoły pie 
lęgniarskiej muszą zrozu­
mieć, że piękny i trudny ich 
zawód wymaga też ofiarno­
ści, że troska o chorego czło 
wieka przejawia się nie tyl­
ko w dostarczaniu mu prze­
pisanych . lekarstw, lecz rów­
nież w serdecznej o niego 
trosce,

Trzeba, aby wspólna nara 
da miejscowej organizacji 
związkowej wypracowała rio. 
we, lepsze formy pracy, za­
równo organizacyjnej jak i 
ideologicznej, które pozwoli­
łyby na skuteczną realizację 
uchwał IX Plenum i na go­
dne powitanie II Zjazdu Par 
tii.

H. Kozłowski
korespondent

cięż od nich zależą też w pew 
oym stopniu przyszłoroczne 
plony.

— Słusznie, inżynierze. Prze 
cięż nam na tych nasionach naj 
bardziej zależy. Wiecie pewnie 
o tym, że my tu w zeszłym roku 
podjęliśmy zobowiązanie o zwięk 
szeniu planów kłosowych o je 
den kwintal z ha i zobowiąza 
nie to wykonaliśmy. A' teraz 
przed II Zjazdem Partii tośmy 
podjęli nowe zobowiązanie — 
podniesienia zbiorów zbóż o dal 
szy kwintal z ha. No i jakżeśmy 
tu na naszym zebraniu omówili 
tezy IX Plenum — zapadła u 
chwała o zwiększeniu areału olei 
stych. Chcemy dać więcej su 
rowca fabrykom, a poza tym 
jak plon będzie ładny to i dochód 
nasz będzie większy. Więc mu 
simy dbać o nasze nasiona. I 
dlatego dziękuję wam, Inżynie­
rze, w imieniu członków naszej 
spółdzielni za te pouczenia. Po 
mogą one nam w pracy.

Inż. H. M.

100 kółek 
niczurinowskich
w Wielkopolsce

Liczba kółek miczurinow- 
skich czynnych w gromadach
1 spółdzielniach produkcyj­
nych Wielkopolski powiększy­
ła się ostatnio do 100. Do 
wzrostu ilości kółek miczuri- 
r.owskich w województwie po 
znańskim przyczyniły się zo­
bowiązania podejmowane 
przez chłopów i spółdzielców

* dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR, (c)

2 iys. uczestników
konkursu czytelniczego 
w powiecie rawickim

Do IV etapu Konkursu Czytel­
ników Wiejskich powiat rawicki 
miał zwerbować 1500 uczestni­
ków. Liczbę tę przekroczono, 
przy czym spodziewane jest osią­
gnięcie 2000 uczestników.

W rozwoju naszej wsi Kon­
kurs Czytelników Wiejskich jest 
wyrazem walki o podnoszenie 
wsi na wyższy poziom kultural­
ny. Prowadzi on do umasowie- 
nia czytelnictwa na wsi, a tym 
samym przyczynia się do reali­
zacji wskazań IX Plenum KC 
PZPR.

Powiat rawicki posiada obec­
nie 24 zespoły czytelnicze. Do 
spopularyzowania konkursu 
przyczyniły się organizacje ma­
sowe. Związek Nauczycielstwa 
Polskiego zwerbował 763 uczest­
ników, Zw. Samopomocy Chłop­
skiej i Dom Kultury w Gołaszy- 
nie — 461, Służba Polsce — 77, 
świetlice gminne — 30, ZMP — 
26 TPP-R — 12, gminne spół­
dzielnie — 8.

Najlepsze wyniki uzyskała 
gmina Bojanowo, w której do 
konkursu przystąpiły 603 osoby.

(A. M.)

Teatry
OPERA — nieczynna 

(próba generalna)
POLSKI — godz. 19 

„Łaskawy chleb"
NOWY — godz. 19 

„Chłopiec z naszego 
miasta**

KÓMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Oso­
bliwe zdarzenie**

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Bajka chiń- 
ska“

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 20 „Odfajkowa- 
ne“

Kina
APOLLO — g 14 16.

18 i 20 „Kotowski** 
BAŁTYK — g. 10 12 

i 14 „W dni pokoju
g. 16, 18 i 20 „Młode 
serca**

CO«GDZIE«KIEDI/
MUZA — g. 11, 14. 16, 

18 i 20 — „Pogromca 
atamana*‘

RIALTO — g. 14. 15.15 
i 18.30 „Gęsi baby 
Jagi**, g. 18 i 20 — 
„Admirał Uszakow**

WARTA — od g. 14 do 
20 bez przerwy filmy 
dokumentalne

PIAST — g. 19 „Arena 
śmiałych**

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6.30, 7.55 17, 18.45 (PI 
21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.45, 6.50,

7.20 — poranna, 12.15 
na swojską nutę, 13 
koncert orkiestry 
rozgłośni wrocław­
skiej, 13.40 — recital 
klawesynowy 15 — 
wiązanka melodii — 
„Od Straussa do 
Straussa**, 16 utwory 
wiolonczelowe, 16.20 
(P) — na fali melo 
dii, 17.20 (P) — ope­
retkowa i filmowa, 
18.15 (P) — muzyka 
krajów demokracji 
ludowej, 18.40 (P) — 
muzyka, 20 — kon­
cert symfoniczny, — 
21.37 — koncert ra­
dzieckich zespołów 
chóralnych 22.20 — 
taneczna, 23 — Schu­

Meldunki z Kalisza
Pracownicy z Fabryki Ultra­

maryny w Kaliszu wykonali pod­
jęte z okazji II Zjazdu PZPR 
zobowiązania w 45 proc.

Robotnicy Fabryki „Bielarnla** 
realizują dodatkowe zobowiąza- 
zania, wyrabiając ponadplanowo 
chusteczki i szaliki.

Fabryka Lalek rozpoczęła pro­
dukcję 22 rodzajów nowych za­
bawek dziecięcych.

Wartość zobowiązań wszystkich 
kaliskich zakładów pracy wyra­
ża się sumą 11.079.227 zł.

Kaliskie Zakłady Przemysłu 
Jedwabniczego Tkalnia zameldo­
wały o wykonaniu rocznego pla­
nu produkcji na 20 dni przed 
terminem, (t)

Najsprawniej
iracują księgarnie wOstrowie 

W wykonaniu planów 
pomaga sprzedaż kolportażowa

Z trzech znajdujących 
się w Ostrowie księgarni, 
dwie są przodującymi w 
województwie. W trzech 
kolejnych kwartałach br. 
księgarnia nr 344 mieszczą 
ca się przy ul. Wrocław­
skiej, zajęła drugie, a księ­
garnia nr 341 przy ul. 
gen. Świerczewskiego — 
III miejsce w skali woje­
wódzkiej.
Dzięki inicjatywie kierow­

nika — Michała Zielińskie­
go, księgarnia nr 344 w este­
tycznie urządzonym sklepie 
prowadzi także wydawnic­
twa techniczne. Trzyosobowa, 
załoga tej księgarni: Michał

Egzaminy promocyjne
obema 
wszystkich Hcuiiów 
począwszy od !V klasy

Na ostatniej naradzie kie­
rowników Wydziałów Oświa­
ty naszego województwa, 
przedstawiono m. in. opra­
cowany przez Ministerstwo 
Oświaty nowy system egza­
minów promocyjnych i koń­
cowych na rok szkolny 
1953/54. System ten przynosi 
w szkołach ogólnokształcą­
cych wiele zmian. Egzamina­
mi objęci będą w tym roku 
szkolnym uczniowie klas IV 
do XI włącznie.

W klasach IV 1 V przewidzia­
ne są egzaminy z dwóch przed­
miotów — języka polskiego i ma 
tematyki. Do przedmiotów tych 
dochodzą w klasach następnych: 
w ki. VI — biologia i geografia, 
w ki. VII — nauka o Konstytu­
cji. historia i biologia, w ki.
VIII — fizyka i rosyjski, w kl.
IX — fizyka i geografia, w kl. X 
chemia, geografia, historia, w kl. 
XI — historia, nauka o Konsty­
tucji, fizyka i biologia.

Przyjęty obecnie system egza 
minacyjny ma obowiązywać sta 
le z tym, że język rosyjski w 
okresie najbliższych trzech lat 
wchodzić będzie kolejno jako 
przedmiot egzaminacyjny do kl 
IX, X i XI.

Egzaminy promocyjne odhy 
wać się będą w następujących 
terminach: dla klas IV—VII od 
10 do 25 czerwca, kl. VIII—X 
od 1—15 czerwca, dla klas XI 
od 13—30 czerwca. W klasach 
od I do III zajęcia szkolne za­
kończą się 25 czerwca 1954 r.

mann: „Karnawał". 
23.30 — klasyczna

Audycje inne:
5.10 i 5.20 (P) — dla 
wsi, 6.10 — kalen­
darz radiowy, 12 45 
dla wsi, 14.10 szkol­
na, 14.30 — dla kółek 
młodych przyrodni 
ków, 15.10 — .Mat- 
ka‘* — opow., 15.30 
dla dzieci, 18 (P) — 
literacka. 18.30 — w 
pracowniach uczo­
nych, 18.55 (P) — o 
naszych sprawach 
przy muzyce, 19.10 — 
literacka, 19.30 mu­
zyka i aktualności 
22 — „Jak chłop
dwóch generałów wy 
karmił" — opow.

Sport:
21.26 — wiadomości
sportowe

KRONIKA

WTOREK
Dominika

Słońce w : 7.45
zach.: 15.31

Zachmurzenie zmienne, 
przeważnie duże z przelotny­
mi opadami w postaci desz­
czu lub śniegu. Nocą możliwy 
przymrozek, dniem tempera­
tura maksymalna około +4 
st. C. Wiatry zmienne.

Zieliński, Barbara Pasternak 
i Genowefa Augustyniak, do 
skon ale wywiązuje się z ob­
sługi klientów. Załoga ta po­
stanowiła otoczyć szczególną 
opieką zakłady produkcyjne 
miasta i powiatu, których za 
interesowanie skierowane 
jest szczególnie na wydawnic 
twa techniczne.

We właściwy sposób pojęta 
i stosowana propaganda księ 
garska, poprzez stoiska oko­
licznościowe oraz wystawy, 
wpłynęła na zwiększenie o- 
brotów. Metody te stosowane 
przez załogę księgarni nr 344 
umożliwiły jej rytmiczne wy­
konywanie i przekraczanie 
miesięcznych planów, a tak­
że przyczyniły się do zwycię­
skiego wykonania zadań rocz 
nych już w dniu 11 ub. m.

Z okazji II Zjazdu Partii, 
podjęto dodatkowe zobowią­
zanie na IV kwartał, które 
podniosą wykonanie roczne­
go planu do 123 procent.

Największą księgarską pla 
cówką w Ostrowie jest księ­
garnia nr 341, którą kieruje 
doświadczony pracownik — 
Stanisław Karłiński. Księgar 
nia ta prócz bogatego asorty 
mentu książek szkolnych, be­
letrystycznych i innych, pro­
wadzi także sprzedaż kolpor­
tażową. Załoga tej księgarni 
wyróżnia się szybką i uprzej­
mą obsługą. Największym je­
dnak osiągnięciem tej pla. 
cówki jest kolportaż. 76 kol­
porterów z 70 zakładów pra­
cy miasta i powiatu, wyko­
nuje około 40 proc, planu 
miesięcznego. Stałe kontakty 
załogi z kolporterami teren o 
wymi oraz współzawodnictwo 
między nimi z miesiąca na 
miesiąc zwiększają obroty 
księgarni.

Wśród wyróżniających się 
kolporterów wymienić nale­
ży: Antoniego Przybylskiego 
z ZNTK „Ostrów", Józefa Ry- 
fę z Oddziału Drogowców— 
Ostrów, Mieczysława Lebicę 
z Wielkopolskich Zakładów 
Mechanicznych, Felicję Smę­
tek z Zarządu Budowlanego 
nr 9 oraz Aleksandrę Czu- 

, bińską z Rejonowego Przem. 
Leśnego — Ostrów, (per)

Pomysł fi. Roseioa
100 tys. zł oszczędni ści

Pragnąc uczcić osobistym 
zobowiązaniem II Zjazd 
PZPR, kierownik mleczarni 
w Wągrowcu — Antoni Rose- 
man postanowił uruchomić 
sposobem gospodarczym we­
dług własnego projektu wy­
parkę do produkcji cukru 
mlekowego — surowca nie­
zbędnego do produkcji peni­
cyliny. Zobowiązanie wyko­
nał na 6 dni przed terminem, 
zwiększając tym samym mie­
sięczny plan produkcji cukru 
mlekowego o 70 kilo.

Zastosowanie pomysłu ra­
cjonalizatorskiego Rosemana 
przyniesie rocznie ponad 100 
tysięcy zł oszczędności i po­
zwoli na pełne wykorzystanie 
serwatki, która dotychczas w 
mleczarniach powiatu wągro 
wieckiego nal C7-1 Jfj do odpad­
ków. (Kdw)


